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4Sres na telegramy: N aprzód K rak ów .
T e l e f o n  N r .  3 9 6 .  

lJf e ?  a a ie iy  ad re so w a ć  do  R e d a k c y i „N aprzodu® , 
* p re n u m e ra tę , zam ó w ien ia  i  rek lam aey e  do  A d» 

fflia is tracy i „ N a p rz o d u " , K ra k ó w , B ra c k a  15: 
^d akeya ręk o p isó w  n ie  zw raca , k o re rp o n d e n . 

*11 b ez im ien n y ch  n ie  u w zg lęd n ia , l is tó w  nieo» 
p ła c o n y c h  n ie  p rzy jm u je . 

R e k la m a e y e  o tw a r te  są  w o lne  od  o p ła ty  
pocz to w ej.

S u m e r  p o j e d y n c z y  8  h a l e r z y .  
K t t m e r  p o n i e d z i a ł k o w y  4  h a l e r z e . Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W y c h o d z i  codzieBnie o ^odz, 8 rano. & w po­
n ied z ia łk i i dni poświąteczne. o godz. 10 rano. 
D o  n a b y c i a  w A d m in istrao y i, u l. B ra c k a  1.15, 

o raz  w e w szystk ich  b iu ra c h  dz ien n ik ó w . 
O g ło s z e n ia  p rzy jm u je  D z ia ł in se ra to w y  „ N a­
p rzo d u *  p o d  za rząd em  S .S o n iew ick ieg o , K ra k ó w , 
P o se lsk a  15, oraz  b iu ra  o g łoszeń  i  dz ien n ik ó w : 
8 t .  S o k o ło w sk i w e L w o w ie , P a sa ż  H au sm an n a; 
H a a se n s te in  & Y o g le r  w  W ie d n iu , B e rlin ie , Wro> 
c ław iu  i H a m b u rg u ; M . O pelik , R . M osse  i M . 
D u k es  w  W ie d n iu ; C. A d a m  w  P a ry ż u , ro a  

de  la  Y a re n n e  38.
L is ty  w  sp raw ie  in se ra tó w  i n a leży toóci za  ogło* 
n e n ia  a d reso w a ć  n a le ż y : D z ia ł  in se ra to w y  „N a­

p rz o d u " , K ra k ó w , P o se lsk a  15.

^ " e m i m e r a t a  wynosi: W  K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 80 hal., kwartalnie 4 ker,
‘:;i* WL, rocznie IB kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się miesięcznie 40 ha], — W  A u s t r y i :
■ajwsięeśaue 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie M  kor, — W ' N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek, —
*  innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. --- D la robotni-

Vćw w Krakowie i Pcdgóras tygodniowa prenum erata 40 cal.

O g ł o s z e n i a  ( in e e ra ty )  k o sz tu ją  od  m ie jsca  w ie rsza  je d n o szp a lto w eg o  d ro b n y m  d ru k iem  (p e tite m ) za p ie r ­
wszy raz po 30 ha le rzy , n a s tę p n y  po 10 h a le rzy , — N a d e s ł a n e  od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 h a l. za każdy ra z . Śluby, z a ręczy n y  i  n e k ro lo g i p o  8 0  hal. od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  
(prospekty i d.) przyjmuje się. za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

agzti/nplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — NależytoSć należy n a p r z ó d  nadesłać.

Z  I > N I A .
K ra k ó w , 10 g ru d n ia .

Jeszcze o programie Kota polskiego.
G a z e ty  g a l i c y j s k i  s ą  ja k  b a rd z o  c h o re  L i­

s te ry  czk i. N a  d a n ą  z g ó ry  k o m e n d ę  -zaczynają 
Pisać; lżyć, b ezcześc ić  lu b  u a o d w r ó t : w p a d a ć  
^  c ie lęce  z a c h w y ty  n a  to , a żeb y  w k ró tc e  z a ­
p o m n ieć  o w sz y s tk ie m .

P rz e d  ty g o d n ie m  z a ro iło  się  od  g ło só w  
p ra sy  o s ła w e tn y m  „ p ro g ra m ie - , w y n a le z io ­
nym  ja k o b y  p rz e z  d r a  G ł ą b i  u  s k  i e  g  o , a 
d a ją c y m  b y ć  u c h w a lo n y m  p rz e z  K o ło  d la  
o s ta te c z n e g o  z b a w ie n ia  k ra ju ,

I w szy stk o  n a g le  s tu ło  się  ró ż o w e m  n a  ty m  
k iep sk im  ś w ie c i e ; n a d z ie ja  „ u ra to w a n ia  k r a ­
j u 11 w e z b ra ła  w  p ie rs ia c h  b ie d n e g o  filis tra  
g a licy jsk iego , p . d r . G ł ą b i ń s k i  d o s ta ł  w 
g a z e ta c h  s z u m n e  p o c h w a ły  i p rz e s ta n o  o te m  
p isać , b o  k a ż d e  d z iecko  z ro z u m ia ło , że t r o ­
c h ę  n i e s t o s o w n y  czas  w y b ra n o  so b ie  n a  
p rz e ró ż n e  p ro g ra m y  i ż ą d a n ia  w  p a r la m e n ­
cie, g d y  te n  p a r la m e n t  leży  n a  ło ż u  śm ie rc i 
p ra w ie  i o s ta tk ie m  s ił w a lczy  o b y t  — o 
życie ...

P rz y te m  k ażd y  ro z u m n y  cz ło w ie k  w ie d z ia ł, 
źe ż ą d a n ie  K o ła  p o lsk ieg o  w te d y  ty lk o  się 
"W ypełnia w  A u s try i ,  je ż e li to  p rz y n o s i w y ­
ra ź n ą  k o rzy ść  r z ą d o w i ,  lu b  je ż e li in n e  n a ­
ro d y  d o s ta n ą  trz y  ra z y  ty le . P r z y k ła d :  g i -  
f i i n a z y u m  c i e s z y ń s k i e .

C h y b a , że  K o ło  p o lsk ie  z a ż ą d a  ja k ie jś  n ik - 
c zem n o śc i, k te r e jb y  sa m  rz ą d  n ie  ś m ia ł by ł 
p ro p o n o w a ć , ja k  n p . s ta n  w y ją tk o w y  w  k r a ­
ju . . .  W te d y  „ p ro g ra m "  K o ła  w y p e łn ia  się  c u ­
d o w n ie , ja k  św ia d c z y  s m u tn a  h is to ry a  k r a ju  
z l a t  o s ta tn ic h .

U w ag i te  n a s u n ę ły  s ię  n a m  p rz y  c z y ta n iu  
k ró c iu tk ie g o  te le g ra m u  z W ie d n ia  w  je d n e m  
z p is m  k ra k o w sk ic h , k tó ry  b r z m i :

„ W  k o ła c h  p a r la m e n ta rn y c h  n ie  je s t  ta j-  
n e m , że s p r a w a  u p a ń s t w o w i e n i a  k o ­
l e i  p ó ł n o c n e j  s t o i  j a k  n a j g o r z e j .  
S a m  r z ą d  s p r a w ę  t ę  z a b a g n i a " .

N a jp ie rw  b y ły  d łu g ie  z a c h w y ty  n a d  p r o ­
g ra m e m , d łu g ie  a r ty k u ły  o b o h a te r s k ic h  czy ­
n a c h  (!) p ro f . d r a  G ł ą b i ń s k i e g o ,  p o te m  
cisza , a  p o te m  k ró c iu tk a  d e p e sz a , k tó r a  n i ­
szczy w  z a ro d k u  w sze lk ą  b la g ę  p o p rz e d n ią .

„ R z ą d  s a m  z a b a g n i a " ,  d e p e s z u ją  do 
p ism a  k rak o w sk ie g o . A  p rzec ież  to  rz ą d , k tó ry  
ż y j e  p o p a rc ie m  i g ło s a m i Koła p o lsk iego , 
to rząd, k tó ry  n ie  ta k  d a w n o  k o m p lim e n ta  — 
iro n ic z n e  w p ra w d z ie  —  p ra w ił  p o d  a d re s e m  
K o la , to  rz ą d , k tó ry  k o n fe ro w a ł —  p o ta je ­
m n ie  w p ra w d z ie  —  z p p . J a w o rsk im  i jogo

A N TO N I CZECHOW .

C  H  Ł  O  P I .

m a m e lu k a m i w  k o m isy i p a r la m e n ta rn e j .  T o  
ich  w ła s n y , p rz e z  n ic h  b ro n io n y  i p o p ie r a n y  
rz ą d  p o z w a la  so b ie  „ sp ra w ę  z a b a g n ia ć ^ ...

A  d laczego  ?
O to  d la te g o , ho  rz ą d  te n  w ie  d o sk o n a le , 

że K o lo  p o lsk ie  sp o c z y w a  n a  r z ą d o w y c h  
o r g a n a c h :  n a  r z ą d o w y c h  s ta ro s ta c h , r z ą ­
d o w y c h  ż a n d a rm a c h  i t .  d .

K ozak  n ie  m o że  z ła p a ć  T a ta r z y n a ,  b o  te n  
go  je szcze  m o c n ie j tr z y m a  za  łe b  w e d le  s t a ­
reg o  p rz y s ło w ia  p o lsk ieg o ...

D o czek am y  się  w ięc  w  G alicy i z n o w u  k ilku  
p o w o d z i p o d y k to w a n y c h  z g ó ry  a r ty k u łó w , 
n a d z ie ja  z n o w u  s iln ie  w zb ie rz e  w  p ie rs i fili­
s t r a ,  p . G ł ą b i ń s k i  b ę d z ie  je szcze  n ie ra z
c h w a lo n y , a l e  k o l e j  p ó ł n o c n a  n i e
z o s t a n i e  u p a ń s t w o w i o n ą ,  a ż  w t e ­
d y ,  k i e d y  t o  r z ą d o w i  b ę d z i e  p  o-  
t r z e b n e m .

C zy ta k ie  lek cy e  n a u c z ą  g a licy jsk ieg o  fili­
s t r a  ro z u m u  ?

W ą tp im y .

N owela.

—  C zego  w y je sz , śc ie rw o  ? —  k rz y k n ę ła  
Ha n ią  F io lk a , ła d n a , a  ta k ż e  s iln a  i b a rc z y ­
s ta  k o b ie ta . —  P rz e c ie  c ię n ie  z e ż r e !

O d  s ta ry c h  d o w ied z ia ł s ię  M iko ła j, że M a­
ry a  b o i s ię  żyć z K ir ja k ie m  w  les ie , a  on , 
ja k  się  ty lk o  u p ije , z a ra z  po  n ią  p rzy ch o d z i, 
p rzy ezem  w rzeszczy  i b ije  b ez  m iło s ie rd z ia .

— M a r y a ! — o z w a ł się  k rzy k  tu ż  za  
d rz w ia m i.

—  N a  m iło ść  b o sk ą  ra tu jc ie  m n i e ! —  b e ł ­
k o ta ła  M ary a , o d d y c h a ją c  ta k , ja k o b y  j ą  z a ­
b u rz a n o  w  z im n e j w o d z ie . —  R a tu jc ie  m n ie ...

W sz y s tk ie  dziec i, ile  ic h  b y ło  w  izb ie , z a ­
częły  p ła k a ć , a  w id ząc  to  Ś z a sz a , ró w n ie ż  
'•vy b u ch n ę ła  p ła c z e m . O z w a ł się  k a sze l p ija k a  
* d o  izb y  w sz e d ł c h ło p  w y so k i, c z a rn o b ro d y , 
'V z im o w ej c z a p c e ; tw a rz y  je g o  n ie  m o ż n a  
% ło  ro z p o z n a ć  p rz y  s ła b e m  św ie t le  la m p k i, 
co go  cz y n iło  s tra s z n y m . B y ł to  K irjak . P o d -  
?2e d ł do  żo n y , z a m ie rz y ł się  i p ię śc ią  u d e rz y ł 
^  w  tw a rz . O n a , o g łu s z o n a  u d e rz e n ie m , n ie  
U s n ę ła  n a w e t ;  p rz y c u p n ę ła  ty lk o , a  z n o sa  
sP ły w a ła  je j k re w .

—  T a k a  h a ń b a ,  ta k a  h a ń b a !  —  m ru c z a ła  
s ta ra . —  I je szcze  p rz e d  g o ś ć m i! G rz e c h  !
, S ta r y  n a to m ia s t  s ie d z ia ł w  m ilczen iu , z g a r-  

*ony, z a d u m a n y ; F io lk a  k o ły s a ła  d z ieck o ...
Z ad o w o lo n y  w id o czn ie , że w y d a je  s ię  s t r a -  

?xO ym , K irja k  c h w y c ił M ary ę  za  rę k ę  i w ló k ł 
H  k u  d rz w io m , ry c z ą c  ja k  zw ierz , a b y  się 
/ 'K lą ć  je szcze  s tra sz n ie jsz y m . N ag le  z o b a c z y ł 
«°ści i p rz y s ta n ą ł . . .

Kongres kolejarzy.
W iedeń , 9 g ru d n ia .

W  dużej sali D om u robo tn icznego  rozpoczął 
w n iedzielę  o b rad y  d ru g i au s try ack i k o n g re s  k o ­
le ja rzy . N iezw ykle  w ielk i udzia ł de lega tów , k tó ­
ry ch  p rzyby ło  2 8 6 , rep rezen tu jący ch  142  sta- 
cyj, je s t św iadectw em  rozw oju  o rgan izacy i k o ­
le ja rzy . W  p ierw szym  k o n g re s ie  k o le ja rzy  w r. 
18 9 6  b ra ło  udzia ł ty lko  105  delega tów  z 64  
stacy j. Z 37 m iejscow ości nadesz ły  don iesien ia , 
że  w ybranym  delega tom  n a  k o n g re s  o d m ó ­
w i o n o  u r l o p u .  K olej pó łnocna n ie  udzieliła  
w ów czas u rlo p u  an i jednem u  delegatow i. O be­
cnie, o ile się  b ie rze  pod  uw agę ko le je  p  a ń- 
s t  w o w e, ■— to podobne szy k an y  spo tka ły  
ty lk o  delegatów  ze L w o w a ,  S t r y j a ,  C z e  r- 
n i o w i e c  i K i m p o l u n g a .  K olej U śc ie— 
C ieplice, in s ty tu cy a , w k tó re j robo tn ików  n a j­
gorzej się tra k tu je , zag ro z iła  surow em i k aram i 
tym , k tó rzy b y  pojechali n a  ko n g res , a  p ro szą ­
cym  o u rlo p , da ła  odm ow ną odpow iedź. T a k  
sam o p o stąp iły  zarządy  sąs iedn ich  ko le i p ry w a ­
tnych . ISfa w n iosek  tow . K  r  i s t  a  n  a, S c h  r  a  m m- 
1 a  i W ito ld*  R e g e r a ,  uchw alił k o n g re s  p ło­
m ienny  p ro te s t p rzeciw  podobnem u teroryzm ow i.

M i n i s t e r s t w o  k o l e i ,  k tó re  zaproszono  
do udzia łu  w k o n g re s ie , zap rosiło  dw óch d e le ­
gatów  n a  k o n ferencyę , gdz ie  ośw iadczono im, 
że  m in is te rs tw o  rep rezen to w an e  będzie  na  k o n ­
g re s ie  p rzez  s ta ty s ty czn y  u rząd  p racy  i że d e ­
leg a t tego  u rzęd u  obecnym  będzie  p rzy  ofara- 

| dach  nad  u staw ą w sp raw ie  ko le ja rzy .

, P rz e ż e g n a ł s ię  p rz e d  o b ra z e m  św ię ty m , z a ­
ta c z a ją c  s ię  n a  n o g a c h  i ro z s z e rz a ją c  p ija n e , 
z a c z e rw ie n io n e  oczy , m ó w i ł :

—  B ra t  z fam ilią  w ró c ił  d o  o jc ó w ... to  z 
M oskw y ... S to lic a  M o sk w a, m a t ju s z k a  w szy ­
s tk ic h  m ia s t ... D a ru jc ie  m i...

R z u c ił s ię  n a  ła w ę  o b o k  s a m o w a ra  i z a ­
c z ą ł p ić  h e rb a tę ,  w ś ró d  ogó lnego  m ilczen ia  
g ło śn o  ją  c h łe p c ą c  z p o d s ta w k a ...  P o  ja k ic h  
d z ie s ięc iu  f i liż a n k a c h  p a d ł  n a  ła w ę . i zaczą ł 
c h ra p a ć .

U ło żo n o  się  do  s n u . M ik o ła j, ja k o  ch o ry , 
z o s ta ł  u m ie szczo n y  n a  n a le p ie  o b o k  s ta re g o  ; 
S za sz a  p o ło ż y ła  s ię  n a  p o d ło d z e , a  O lga  z 
k o b ie ta m i p o sz ła  do  s to d o ły .

—  Co p o cząć , d u sz e ń k o  —  m ó w iła  k ła d ą c  
s ię  n a  s ia n ie  o b o k  M ary i. ----- P ła c z  tu  n ie  
p o m o że . C ie rp  i w y t r w a j ! P is m o  św ię te  p o ­
w ia d a :  ..G dy cię k to  u d e rz y  w  p ra w y  p o li­
czek , n a d s ta w  m u  le w y ,..“ T a k , d u s z e ń k o !

P o c z e m  p ó łg ło se m , n a w p ó ł śp ie w a ją c o  z a ­
c z ę ła  o p o w ia d a ć  o M oskw ie  i o j e j * ży c iu , 
k ied y  s łu ż y ła  z a  p o k o jó w k ę  w  chambres 
garnies.

—  A  w  M oskw ie  s ą  w ie lk ie  d o m y  k a m ie n ­
n e  —  m ó w iła  —  i d u ż o  k o ś c io łó w ; c z te rd z ie ­
ści ra z y  po  cz te rd z ie śc i, p o w ia d a ją , a  w s z ę ­
dzie  w  k a m ie n ic a c h  m ie sz k a  p a ń s tw o , ta k ie  
p o rz ą d n e , p ra w d z iw e  p a ń s t w o !

M a ry a  zn ó w  o p o w ie d z ia ła , że  n ig d y  n ie  
b y ła  w  M oskw ie , a n i n a w e t  w  p o b lisk iem  
m ie śc ie  p o w ia to w e m ; n ie  u m ie  c zy ta ć , n i p i ­
sać , n ie  u m ie  m o d litw , a  n a w e t  O jczen asza . 
O n a  i F io lk a , k tó ra  te r a z  s ie d z ia ła  n ieco  n a  
u b o c z u  i p rz y s łu c h iw a ła  s ię  ic h  ro z m o w ie , 
o b y d w ie  b y ły  w ca le  n ie ro z w in ię te  i n iczego  
n ie  b y ły  w  s ta n ie  z ro zu m ieć . Ż a d n a  z n ic h  
n ie  k o c h a ła  sw eg o  m ę ż a ;  M ary a  o b a w ia ła

S oeyalno-d-m okratyczna frakeya  p a rlam en ta r­
na i zarząd  p a rty jn y  rep rezen tow ane b y ły  przez 
tow . posła  d ra  E l l e n b o g e n a ,  kom isya za­
w odow a zaś przez tow . H u  e b e r a .  Z pośród 
licznych telegram ów  g ra tu lacy jn y ch , ja k ie  n a ­
d esz ły  na kongres, w ym ienić należy  te leg ram y  
od zw iązku ko le ja rzy  w N iem czech, od n iem ie­
ckiego zw iązku robotn ików  transpo rtow ych , od 
tow . B r  a n  t a, sek re ta rza  szw ajcarsk iego  zw iąz­
k u  ko le jarzy , od m iędzynarodow ej kom isyi cen­
tra ln e j ko le jarzy  w A nglii i od p rzew odniczą­
cego socyalno-dem oki’atycznej frak cy i parlam en­
ta rn e j tow . P e r n e r s t o r f e r  a.

K ongres o tw o rzy ł tow . G r u l i ,  p rzed k ład a jąc  
spraw ozdanie kom ite tu  zw ołującego i z szcze­
gó lną radością podnosząc udzia ł w kongresie  
m a s z y n i s t ó w  i b a n m i s t r z ó w .

Po  przem ów ieniu delegatów  tow . K a r  p a s  a 
z P rag i (po czesku) i tow . K u r o  w s k  i e g  o, 
sek re ta rza  ga licy jsk ie j o rgan izacy i k o le ja rzy  (po 
po lsku), w ybrano  przew odniczącym i na każdy  
dzień obrad kongresu  tow . G r i i l l a  z W iednia , 
tow  K r  i e g  a z W iednia  i tow . R o j k a  ze S ta ­
nisław ow a.

P o se ł tow . E l l e n b o g e n  pow ita ł delegatów  
im ieniem socyalno-dem okratycznej frak cy i p a rla ­
m entarnej i zarządu  pa rty jn eg o  i podniósł o lb rzy ­
m ią doniosłość, u chw ały , pow ziętej przez k o n ­
g res  m aszynistów , k tó rzy  obecnie, w stęp u ją  w 
szeregi zorganizow anych ko le ja rzy . Po p rzem ó­
w ieniu tow . H u  e b e r a ,  k tó ry  w ita ł delegatów  
im ieniem  centralnej rep rezen tacy i au stryack ich  
robotn ików , p rzys tąp iono  do po rządku  dzien­
nego.

R efera t- j  s&.g a i ?.» ’ y  i k  o l  e j  a  r  z  y w y­
g łosił tow. T o m s c h i k .  M ówca przedstaw ił, jak  
w osta tn ich  p ięciu  la tach  rozw ija ła  się o rg an i­
zacya  kolejarzy , m ając a a  każdym  k roku  do 
zw alczan ia  liczne  przeszkody. .W G alicyi na 
p rzy k ład  za rząd  kolejow y usiłu je  rozbić organi- 
zacyę protegow aniem  „kościelnych" stow arzyszeń  
ko le jarsk ich , k tó re  is tn ie ją  w 5 m iastach  g a li­
cyjskich, zajm ując się szpiclostw em  i b igoteryą. 
Podobne zadan ie  m ają  i ga licy jsk ie  C zytelnie 
kolejowe. W końcu  przed łoży ł re fe re n t n a s tęp u ­
ją c ą  re z o lu c y ę :

„Z w ażyw szy, że is tn ie jące  dzisiaj rozm aite 
d robne s tow arzyszen ia  ko lejarzy , ja k  k luby  to ­
w arzysk ie , lokalne stow arzyszen ia  zapomogowe, 
zw iązki narodow e, czy te ln ie  i t. p., w sku tek  roz­
luźn ien ia , ja k ie  * n a tu ry  rzeczy  sprow adzają  
w śród ko le jarzy  au stry ack ich  i p rzez  hodow anie 
w  najw yższym  stopniu zgubnego ducha k asto ­
wego, są  p r z e s z k o d ą  d la  bojowego ruchu  
k o le ja rz y ; zw ażyw szy dalej, że szczupłe  środki 
finansow e, jak im i rozpo rządza ją  drobne zw iązki, 
uniem ożliw iają im rozw inięcie ta k  celowej i sku ­

tecznej ag itacy i, ja k  to  czynić może w i e l k a  
o r g a n i z a c y a ;  zw ażyw szy w reszcie, że  w ie l­
k a  o rgan izacya , obejm ująca ogół ko le jarzy , daje 
daleko w ięcej rękojm i, że p rzedsięw zię te  przez 
n ią  akcye odniosą pew ny sku tek , czego dokonać 
nie mogą drobue zw iązki, choćby n aw et rozw i­
ja ły  najenerg iczn ie jszą  i na jtra fn ie j obm yślaną 
a g i ta c y ę ;

ośw iadcza kongres, że  in te re s  w szystk ich  k o ­
le ja rzy  austryack ich  koniecznie w ym aga, aby 
p r z y s t ą p i l i  d o  w s p ó l n e j  o r g a n i z a ­
c y i  b o j o w e j ,  k tó ra  dąży  do usunięcia  ducha 
kastow ości, do w ychow ania ogółu ko le ja rzy  au ­
stryack ich  na  mężów uśw iadom ionych o swej 
w łasnej godności i pełnych  poczucia wspólności 
in teresów  i do w ytw orzen ia  w ten  sposób z au ­
stryack ich  ko le jarzy  potęgi, k tó raby  b y ła  w s ta ­
n ie  u r z e c z y w i s t n i ć  g o s p o d a r c z e  i p o ­
l i t y c z n e  ż ą d a n i a  k o l e j a r z y 11.

Po przem ów ieniach tow. P o c h m u r n e g o  ze 
S tanisław ow a, tow . M ii 11 e r  a  z W iednia i tow . 
G l o s e r a  z W iedn ia , zam knięto  obrady  p ie rw ­
szego dn ia  kongresu . (Dok. nast.).

Przegląd polityczny.
W sprawie dwuletniej służby wojskowej.

W  k o m isy i s k a r b o w e j  o św ia d c z y ł m in i­
s te r  h o n w e d ó w  F e j e r v a r y ,  że w p ro w a d z e ­
n ie  d w u le tn ie j s łu ż b y  w o jsk o w e j k o s z to w a ło ­
b y  co ro c z n ie  1 1 0  m ilio n ó w  i je d n o ra z o w o  
2 0 7  m ilio n ó w . W szęd z ie  z a jm u ją  s ię  s p r a w ą  
z a p ro w a d z e n ia  d w u le tn ie j  s łu ż b y  i w  A u s tro -  
W ę g rz e c h  ta k ż e  to  m a  m ie jsce , a le  m u s i się  
z o s ta w ić  czas d c  p rz y g o to w a n ia .

R e fe r e n t  S z e r b t  p o s ta w ił  w n io sek  o w e ­
z w a n ie  m in is tr a  h o n w e d ó w , by  p rzy  p rz y -  
sz ło ro c z n e m  p rz e d ło ż e n iu  o k o n ty n g e n c ie  r e ­
k ru tó w  z ło ż y ł d o k ła d n e  sp ra w o z d a n ie  w  k w e ­
sty i 2- le tn ie j s łu ż b y .

W n io se k  te n  za  zg o d ą  m in is tr a  h o n w e d ó w  
p rz y ję to .

Protesty przeciwko cłom zbożowym i za- 
j macho ,> a g ra r y u s z ó w . N ie ty lko  w  B e rlin ie ,
; lecz i w c a ły c h  N iem czech  o d b y w a ją  się  m a ­
so w e  z g ro m a d z e n ia  lu d o w e , p ro te s tu ją c e  p rz e ­
c iw ko  c ło m  zb o żo w y m , o ra z  c y n icz n y m  za ­
m a c h o m  n a  re g u la m in  p a r la m e n ta rn y ,  d o k o ­
n y w a n y m  p rzez  w iększość . K ażdy  n u m e r  
,V o r w a r ts ’u “ p rzy n o s i sp ra w o z d a n ia  z ta k ic h  
z g ro m a d z e ń : w to rk o w y  n p . s p r a w o z d a n ia  ze 
z g ro m a d z e ń  w  M o n a c h iu m . S p a n d a w ie , S tu t t ­
g a rc ie , K irc h a in ie  i t. d. W  k s ię s tw ie  s a s k o -  
w e im a rsk ie m  w ła d z e  z a k a z u ją  z g ro m a d z e ń , 
m o ty w u ją c  sw e  zak azy  tro s k ą  o „b e z p ie c z e ń ­
s tw o  p u b lic z n e 4*.

się  K ir ja k a , a  g d y  z n im  z o s ta w a ła  sa m a , tr z ę s ła  
s ię  ze  s t r a c h u  i w  je g o  p o b liżu  b y ła  zaw sze  
ja k b y  o sz o ło m io n a  w o n ią  w ó d k i i ty to n iu . 
F io lk a  zaś n a  z a p y ta n ie  O lgi, czy n ie  p rz y ­
k rzy  się je j bez m ę ż a , o d p o w ie d z ia ła  g n ie ­
w n ie  :

—  N iech  go lic h o  w eźm ie  !
C h w ilę  je sz c z e  ro z m a w ia ły , p o czem  u c i­

c h ły ...
C h ło d n o  b y ło , a  tu ż  za s to d o łą  ze w szech  

s ił p ia ł  k o g u t, p rz e sz k a d z a ją c  im  w e  śn ie . 
G dy  b łę k i tn a w y  św it  p o c z ą ł s ię  w d z ie ra ć  
p rzez  w sz y s tk ie  szcze lin y , F io lk a  c ich o  w s ta ła  
i w y sz ła . [ s ły c h a ć  b y ło , ja k  b ie g ła  k ęd y ś , 
s u w a ją c  b o se m i n o g a m i.

II.
O lga  p o sz ła  d o  k o śc io ła  i z a b ra ła  z so b ą  

M ary ę . Id ą c  śc ieży n ą , w io d ą c ą  k u  łą c e , b y ły  
o b y d w ie  w  u sp o s o b ie n iu  p o g o d n e m : O ldze  
p o d o b a ła  s ię  p ię k n a  o k o lic a ; M a ry a  n a to m ia s t  
c z u ła  w  b ra to w e j d u sz ę  b lisk ą , p o k re w n ą . 
S ło ń c e  w sch o d z iło . N ad  łą k ą , tu ż  n isk o , k r ą ­
ży ł z a sp a n y  ja s t r z ą b ,  rz e k a  w y g lą d a ła  p o s ę ­
p n ie , tu  i o w d z ie  le ża ły  je sz c z e  m g ły , a le  
p o  d ru g ie j s t ro n ie  n a  w y n io s ło śc i św ie c iła  
ju ż  ja s n a  sm u g a , ko śc ió ł b ły sz c z a ł, a  w  o- 
g ro d z ie  d w o rsk im  n ie z m o rd o w a n ie  k rzy cza ły  
k aw k i.

—■ S ta r y  je szcze  u jd z ie  —  o p o w ia d a ła  M a­
ry a  —  a le  b a b k a  j e s t  s u ro w a , k łóc i s ię  z a ­
w sze  i b ije . W ła s n e g o  ż y ta  s ta rc z y ło  ty lk o  
do  z a p u s tó w , te ra z  k u p u je  się  m ą k ę  w  k a r ­
czm ie  i d la te g o  s t a r a  w c iąż  się  k łó c i : „Z a 
d u żo  je c ie  * —  p o w ia d a .

—  W y trw a j ,  d u sz e ń k o , n ic  t u  n ie  p o r a ­
dzisz . J a k  to  w  p iś m ie  ś w ię t e m : „C hodźcie  
d o  m n ie , k tó rz y  je s te śc ie  u tr u d z e n i  i zm ę -

O lg a  m ó w iła  sp o k o jn ie , n a w p ó ł  śp ie w n ie , 
a  c h ó d  m ia ła , ja k  p ie lg rzy m i, sp ie szn y . C o ­
d z ie n n ie  c z y ta ła  „N o w y  te s ta m e n t" ,  c z y ta ła  
g ło ś n o , ja k  g ra b a rz e , i w ie le  u s tę p ó w  w ca le  
n ie  r o z u m ia ł a ; m im o  to  p ism o  św ię te  d o  łez  
j ą  p o ru s z a ło , a  zw ła szcza  a rc h a ic z n a  fo rm a  
ję z y k a  k o śc ie ln eg o  s ło d k im  d reszczem  p r z e j ­
m o w a ła  je j  se rce . W ie rz y ła  w  B oga, w  M a­
tk ę  B o sk ą  i w  ś w ię ty c h ; w ie rz y ła , źe  n ie  
n a leż y  k rz y w d z ić  n ik o g o , a n i.. .  lu d z i p ro s ty c h , 
a n i N iem có w , a n i ży d ó w  i że k a r a  c zek a  n a ­
w e t teg o , k to  n ie  m a  lito śc i n a d  z w ie rz ę ta ­
m i. W ie rz y ła  też w e  w szy stk o , co b y ło  n a ­
p is a n e  w  św ię ty c h  k s ięg ach  i d la te g o  n a w e t  
p rz y  w y m a w ia n iu  n ie z ro z u m ia ły c h  s łó w  z 
p is m a , tw a rz  je j s ta w a ła  się b o le s n ą  i w z ru ­
sz o n ą , jo .koby ja ś n ie ją c ą  o d  ra d o śc i w e w n ę ­
trz n e j.

—  S k ą d  p o ch o d z isz  ? —  p y ta ła  M ary a .
—  J a  je s te m  z g u b e rn i i  w ło d z im ie rsk ie j . 

A le  p rzy w iez io n o  m n ie  d o  M oskw y w cześn ie , 
k ied y  m ia ła m  d o p ie ro  o śm  la t.

P rz y s z ły  n a d  rzek ę . P o  d ru g ie j s t ro n ie ,  
tuż  n a d  w o d ą  s ta ła  k o b ie ta , k tó r a  s ię  ro z ­
b ie ra ła .

—  T o  n a sz a  F io lk a  —  rz e k ła  M a ry a . —  
B y ła  za  rz e k ą  w e  d w o rz e . U za rz ą d c y . B e z ­
w sty d n a , z u c h w a ła  b a b a !

F io lk a , o c ie le  m ło d e m  i tę g ie m , ja k  u  
d z iew czy n y , rz u c iła  s ię  do  rz e k i z ro z p u sz c z o ­
n y m  w ło se m  i p o c z ę ła  b ro d z ić  w e  w od z ie , 
że fa le  ro z p ry s k iw a ły  się  n a  w szy s tk ie  s t ro n y .

— Z u c h w a ła  b a b a  —  p o w tó rz y ła  M ary a .
N a d  rz e k ą  z n a jd o w a ła  s ię  c h w ie jn a  k ła d k a ,

a  tu ż  p o d  n ią  w  czy ste j, p rz e jrz y s te j w o d z ie  
w id a ć  b y ło  c a łe  g ro m a d y  ż a b ią t  o s z e ro k ic h  
łe b k a c h . (C . d . n .) .



W Berlinie odbył się dnia 7 b. m. wiec, 
zwołany przez ..Zjednoczenie wolnomyślne11, 
na którym byli obecni: znany prof. M o m m- 
s e n, oraz słynny profesor prawa kryminal­
nego L i s z t .

Z przemówienia prof. Liszta podnieść na­
leży trzy momenty, które weszły do zapro­
ponowanej przezeń rezolucyi: Projekt cłowy 
swem przeciągnięciem struny utrudni zawar­
cie korzystnych traktatów  handlowych, co 
odbić się musi złowrogo na interesach go­
spodarczych kraju, żyjącego — jak Niemcy — 
eksportem. Projekt ten sprzeciwia się zasa­
dom w s z e l k i e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  i 
społecznej ochrony warstw uboższych i p ra­
cujących, zwalając na nie nadmierne ciężary 
na korzyść rentyerów, Wreszcie b e z p r a -  
w i e, polegające na przyjmowaniu ustawy 
cłowej en Moc z wyłączeniem dyskusyi, jest 
świadectwem tej d e m o r  a 1 i z a c y i, do któ­
rej doprowadza polityka egoizmu i bezwzglę­
dności. N i e m a  d o s t a t e c z n y c h  s ł ó w  
p o t ę p i e n i a  d l a  n a p i ę t n o w a n i a  
g w a ł t u ,  który uniemożliwia znalezienie wy­
razu w dyskusyi parlamentarnej uprawnionym 
skargom szerokich warstw ludności

Poseł B a r t  h, skrytykowawszy ostro sta­
nowisko Eugeniusza Richtera, zakończył swo­
ją  mowę zwrotem, piętnującym postępowa­
nie ju?ikrów i centrowców, .wskazując równo­
cześnie, iż w całej Europie toczy się walka 
reakcyi z kulturą, a zasadniczy ton nadaje, 
prądom reakcyjnym „związek dzwonów i bę- 
bnów “. Hasło dzisiejsze brzmieć pow inno: 
postępowa część mieszczaństwa dla postawie­
nia. tamy reakcyi musi iść w tym wypadku 
r ę k a  w r ę k ę  z s o c y a l n ą  d e m o k r a ­
c j ą .  Zakończyło obrady krótkie przemówie­
nie Mommsena, który również przyłączył się 
do protestu.

Charakterystycznym jest, iż gwałty junkrów 
pruskich poruszają nawet tak lojalnych ludzi, 
jak np. Mommsen.

Zanotować też wypada, że poseł Rósicke- 
Dessau, który był dotąd samopas idącym li­
berałem, zgłosił swe przystąpienie do partyi 
„wolnomyślnego zjednoczenia".

Do rubryki protestów przeciwko gwałtom 
agraryuszów należy wreszcie list tow. S i n ­
g e r a ,  zawierający jego r e z y g n a c y ę  ze  
s t a n o w i s k a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o ­
m i s y i  r e g u l a m i n o w e j ,  a złożony na 
ręce wiceprezesa tejże komisyi posła Roerena. 
List ów brzm i: „Szanowny panie p ośle!
"Większość członków komisyi regulaminowej 
podpisała wniosek Gróbera. Wniosek ten 
zmierza do zastąpienia prawa — gwałtem. 
Zamiast określonych norm prawnych pano­
wać ma dyktatura. Komisyi, której większość 
gotową jest Wypełnianie regulaminu czynić 
załeżnem nie od postanowień prawnych, lecz 
powierzać je „uznaniu“ parlamentarnego p re ­
zydyum, przewodniczyć nadal nie mogę“ .

Reakcya, jaką zamach lichwiarzy zbożo­
wych wywołuje w całem państwie, potw ier­
dza najlepiej wypowiedziane w parlamencie 
słowa posła B e b 1 a, iż „klika panująca wła- 
snemi rękami kopie sobie grób“.

Przesilenie w Hiszpanii. Z Madrytu dono­
szą: W Izbie i w senacie odczytał 9 b. m. 
minister-prezydent Silvela dekret królewski, 
systujący posiedzenia, poczem posiedzenie bez 
dalszej dyskusyi zamknięto.

Przegląd społeczny.
Lwowskie stowarzyszenie zawodowe po­

mocników handlowych św ięci w  sobo tę  13 bm. 
d z i e s i ę c i o l e t n i ą  roczn icę  sw ego założen i^ ,/ 
Celem  uczczenia tej roczn icy  u rząd za  zarząd  w ie­
czo rek  m uzykalno  - w o k a ln o -d ek lam acy jn y  po łą­
czony  z tańcam i, k tó ry  się odbędzie  w sobotę 
13 bm . o godz. 8 w ieczorem  w sali „Jad -ch a - 
ru z im “ u l. B e rn s te in a  1. 11 . Z arząd  zap rasza  
n a  ten  u ro czy s ty  w ieczór w szystk ie  b ra tn ie  or- 
gan izacye .

Zorgaisizewani kolejarze w Stryju n a  zg ro ­
m adzeniu  poufnem  pow zięli następ u jącą  uchw a­
łę  : Pon iew aż tow. O s t a f i ń s k i ,  w ybrany  de­
legatem  na  kongres ko lejarzy , n ie  o trzym ał u r ­
lopu, gdyż zarzucono mu, że w ro k u  bieżącym  
chorow ał 146 dni, chociaż w istocie n abaw ił się 
te j choroby p rzy  p racy  —  chorow ał bowiem n a  
oczy z pow odu w ypadku, ja k i m u się w ydarzy ł 
p rzed  dwoma la ty , a  n ie  b y ł należycie  w yleczo­
n y  (n ieudzielen ie  mu zaś urlopu je s t  ty lko  se* 
k a tu rą . m ającą n a  celu staw ian ie  p rzeszkód or 
gan izacy i w obesłan iu  kongresu , tem  w ięcej, że 
tow. O stafiński w niósł podanie o urlop jeszcze 
9 listopada, a odm ow ną odpow iedź o trzym ał do­
p iero  4 g rudn ia ) —  przeto  zorgan izow ani k o le ­
ja rz e  w S try ju  w y raża ją  z tego  powodu z a rz ą ­
dowi kolejowem u sw e oburzenie i m andat swój 
oddają  tow . K u r o w s k i e m u ,  żądając od n ie ­
go, by  żądan ia  ich i w nioski na  kongresie  w 
W ;edn iu  przedłożył, a sp raw ozdanie z kongresu  
z łoży ł w S try ja  na  zgrom adzeniu , k tó re  w  swoim 
czasie w tym  celu  zw ołane zostanie.

Strejk robotników portowych we Francyi.
Z P a ry ż a  donoszą, iż ra d a  gab inetow a na  po ­
siedzen iu  odbytem  d n ia  9 bm. zajm ow ała się 
sp raw ą  s tre jk u  w M arsylii. U chw alono, aby  ad ­
m ira ł R ouv ier w im ien iu  rząd u  dom agał się  od 
tow arzystw  stre jku jących  p rzy jęc ia  sądu  rozjem ­
czego. N astęp n ie  p rezy d en t g ab ine tu  Com bes, 
p o d a ł do w iadom ości w ybór delega tów  do w y­
borów  senackich .

N a  odbytem  dn ia  9 bm . w  M arsy lii zg ro m a­
dzen iu  uchw alili s tre jk u jący  n ie  pow racać na 
o k rę ty  pod  w arunkam i um ow y z r .  1 9 0 0 , n a ­
w et w  tym  raz ie , g d y b y  uczyniono im obietn icę, 

'ż e  rz ąd  w niesie  p rzed łożen ie  u staw y  regu lu jącej 
s to su n k i n a  o k rę tach . Z grom adzen ie  uchw aliło  
dalej n ie  w chodzić w o b rad y  an i z to w a rz y ­
stw am i, an i z zastępcam i rząd u , a le  w y trw ać w 
s tre jk u , aż do o s ta tn ich  g ran ic .

Z  l i t e r a t u r y  i  s z t u k i .

Koncert Gemmy BelHncioni oraz orkiestry 
!3 p. p. pod dyrekcya J. N. Hocka. A żeby
ocenić, a  raczej módz się zachw ycać dziełam i 
m alarstw a lub rzeźby, po trzeba  mieć koniecznie 
k u  tem u ju ż  pew ne przygo tow an ie estetyczne, 
m uzyka zaś, a  specyaln ie  śpiew , mą to  do siebie, 
źe jeże li je s t  podany  w popraw nej form ie, o b e j­
m uje ja k  najszersze k ręg i społeczne, opanow u­
je  człow ieka, p rzen ika  aż do gi'ęb: jeg o  duszy, 
w p ły w a orzeźw iająco na w yobraźnię, pobudzając 
do podniosłych  „aspiracyj i wogóle w yw iera  w pływ  
zbaw ienny , bo uszlachetn ia jący  —  ale jeże li je s t  
podana w popraw nej, a  naw et w m ożliw ie do­
skonałe j form ie. N ieste ty , nieczęsto daje się 
słyszeć  w ykonanie  dzieł m uzycznych tak ie , aby  
w zupełności nas zadow olniło , a  szczególniej 
daje  się to  uczuw ać w m uzyce w okalnej, albo 
wiem śpiew aków  s ły szy  się  w ielu, a le a rty s tó w  
śpiew aków  praw dziw ych  coraz m niej.

W ieie je s t  p ięknych  g łosów , naw et bardzo 
popraw nie w yszkolonych, a le  to  są  po w ię­
kszej części w irtuozi, k tó rzy  przez pracę  lub 
przez w rodzoną zdolność doszli do p raw ie  zu~ 
pełnego  opanow ania in strum entu  i jeże li jeszcze i 
ten  instrum en t, to  je s t g łos , je s t  p ięk n y  —  ka- 
ry e ra  gotow a. A m eryka p łac i ty s iące  dolarów , 
po w iększej części kup iona  k ry ty k a  wywodzi 
hym ny  pochw alne —  publiczność jed n ak  doznaje 
chw ilow ego zaw ro tu  g ło w y  — - podziw iając te ­
chnikę łub doniosłość o rganu , a po koncercie 
zostaje  się ty lk o  dziw na ja k a ś  p u stk a  i n ie­
sm ak, bo w śpiew ie nie b y ło  duszy , nie by ło  
te j isk ry  bożej, k tó ra  przen ika  do duszy, p o ry ­
wa j ą  w dal ja k  ąś nieznaną, gdzie serca ból nie 
ran i, gdzie w ieczna pogoda duszy ...

Gemma. B eilincioni, to zjaw isko n iebyw ałe , nie 
g łosem , nie sw ą w ielką znajom ością sz tuk i, ale 
p ro s to tą  i g łęboko  psychologicznem  odczuciem, 
w prost u jarzm ia słuchacza. C hciałoby się je j 
ciągle słuchać, bo w szystko , co śpiew a, to  tak ie  
dla każdego zrozum iałe , tak ie  w zniosłe, a  m iłe, 
a  p rzy tem  tak ie  ja k ie ś  odm ienne, a s tok roć  sz la­
chetniejsze, an iże li śpiew  bardzo w ielu ta k  zw a­
nych sław  światowych.. <

T y m  przym iotom  duchow ym  zaw dzięcza Bellin- 
cioni sw ą w ielką sław ę; a  p rzy tem  posiada  zn a­
k om itą  m etodę i p rzep ięk n ie  brzm iący  g łos o 
odcien iu  m ezzo-sopranow em . T u  znow u trzeb a  
podn ieść , że B eilincioni z rów ną  sw obodą śp ie ­
w a p a rty ę  w ielce d ram atyczne , ja k  i liryczne, 
a  n aw et ko lo ra tu row e —  ta  w szechstronność  śp ie ­
w aczki sp raw ia , że publiczność moż-.- zaznajom ić 
się  z kom pozycyam i ta k  bardzo  odm iennem i, 
ja k  n ap rzy k iad  H ab an era  z „C arm en11, a ry a  z 
„C avallerii%  lub a ry a  M efistofelesa.

B eilincioni śp iew a ju ż  od 14 ro k u  życia , w y ­
kształcen iem  je j  za ją ł się sław ny  śp iew ak  teno- 
rz y s ta  S tagno . P ie rw sze  je j w y stęp y  w N eapolu , 
w  operze  D ino ra  zw róciły  od ra z u  na  n ią  uw a­
gę znaw ców  tak , że w k ró tk im  stosunkow o cza 
sie s ta ła  się sław ną, do czego n ie  m ało p rz y ­
czynił się je j n iezw ykły  ta len t ak to rsk i. A by 
ocenić ta le n t tej a r ty s tk i , trz e b a  kon ieczn ie  w i­
dzieć j ą  n a  scen ie , n ap rzy k ład  w  ,T ra v ia c ie “ , 
N ie darm o W łosi nazyw ają j ą  „śp iew ającą D u se14. 
M ascagni zaw dzięcza jej w w ielkiej części p ow o­
dzenie „C av a lle riiu , ona bow iem  piew sza in te r ­
p re tow ała  S an tucę. Z upełn ie  n ieznany  kom po­
zy to r w łoski U m b e r t o  G i o r d a n o  zaw dzię­
cza ty lko  je j, że op era  je g o  „M ala V ita “ p r z e ­
sz ła  p raw ie  ca ły  św ia t i trzym ała  się pew ien 
czas n a  rep e r tu a rz e .

P ub liczność  n asza  um iała uczcić w ielką a r ty ­
s tk ę , zeb ra ła  się bowiem bardzo  licznie i entu- 
zyastyczn ie  ją  p rzy jm ow ała. K ape lm istrz  H ock 
w y stąp ił z p ięknym  p rog ram em  ja k :  B ethovena 
u w e rtu ra  „E g m o n tu i G riega  „ P e e r  G y n t“ . 
W szy s tk o  op racow ane było w zorow o, tem pa 
tra fn e  i bardzo  efek tow nie w yzyskane  efek ta  
dynam iczne; pom im o ta k  n iebezpiecznej ryw alk i, 
znakom ity  d y ry g e n t w yszed ł zw ycięsko ; p u b li­
czność zm uszała go do nadp rogram ow ych  n u ­
m erów . 2rn.

Koncerty Filharmonii lwowskiej. Z te a tru  
m iejsk iego  kom uniku ją  nam : D wa k o n ce rty  o rk ie ­
s t ry  F ilharm on ii lw ow skiej odbędą  się w p rz y ­
szły  pon iedzia łek  i w to rek  w te a trz e  m iejskim . 
W iadom ość ta  za in te reso w ała  żywo n ie  ty lko  
ca ły  nasz  św ia t a rty styczno -m uzyezhy , ale i sz e ­
ro k ie  ko ła  publiczności. O rkiestra. F ilharm on ii 
lw ow skiej sk ład a  się z 68 członków . K ape lm i­
strzem  je s t  L udw ik  C z e la ń sk i, k tó reg o  nazw i­
sko  w ym ieniają  dziś obok n azw isk  p ierw szych  
dy ry g en tó w . O ba k o n ce rty  odbędą  się pod  jego 
d y rek cy ą , a p rog ram  ich je s t  bogaty  i zaw iera  
szereg  dzieł o rk ie s tra ln y ch , k tó re  n a  k oncertach  
lw ew skieh  zdoby ły  sobie uznan ie . P on iżej p o d a ­
je m y  Oba p ro g ram y  w całośc i: P ro g ram  k o n ­
certu  pon iedziałkow ego: I. 1 . N oskow sk i „ S te p “ .
2. C zajkow ski „ P ie śń  bez s łó w “ . 3 . M assenet 
„S cenes p it to re sq u e s“ . II . D w orzak . Sym fonia 
„Z  now ego św ia ta“ . I I I .  1. W ag n er. U w ertu ra  
do o p ery  „ T a n n h a u se r“ . 2 . L isz t. R ap so d y a  
n r . 2 . P ro g ra m  k o n ce rtu  w to rkow ego : I. 1. Ż e ­
leń sk i „ T a t r y u . 2. Fibich. P o em at sym foniczny

„W ieczo rem “ , 3 . G rieg . Su ita  „ P e e r  G y n t“ —
II . C zajkow ski. Sym fonia n r. 6 (P a th e tiąu e ). —
II I .  S m etana. P o em at sym foniczny „W ełtaw au ,
2. W ag n e r. D w ie p rzy g ry w k i do o p e ry  „L olien- 
g r in u . B ile ty  n a  oba k o n ce rty  zam aw iać ju ż  m o­
żna  w  sk lep ie  p . G rig a ra .

Z Tow. ..Polska sztuka stosowana". N a po­
siedzeniu  w ydziału  T ow arzystw a, k tó re  się od­
było dn ia  8 b. m. pod przew odnictw em  prezesa 
prof. Po tkańsk iego , zastanaw iano  się nad  zm ianą 
p u nk tu  e) § 11  s ta tu tu , p rzyznającego  członkom 
praw o udzia łu  w rozlosow yw aniu przedm iotów  
a rty stycznych . W ydzia ł, u znając  ten  p u n k t za 
n iep rak tyczny  i mało k o rzystny  d la  członków, 
uchw alił jeszcze  poprzednio rozdać w szystkim  
członkom  bez w y ją tku  1 szy zeszy t w ydaw nictw a 
T ow arzystw a, jak o  prem ium  bezp ła tne , jak k o l­
w iek praw o tak ie  n ie  je s t  p rzyznane  członkom  
w edług s ta tu tu . O becnie zaś w ydzia ł uchw alił 
p rzed łożyć n a  najb iiższem  w alnem  zgrom adzeniu  
członków  w niosek o zam ianę p raw a  udzia łu  w 
losow aniu n a  praw o w szystk ich  członków  o trzy ­
m yw ania b ezp ła tn ie  tak ie j ilości zeszytów , ja k a  
n a  każdorazow em  w alnem  zgrom adzeniu  uch w a­
loną  zostanie. Członkowie T ow arzystw a za  rok  
ubieg ły  1 9 0 1 /2  o trzym ają  w ięc 1-szy zeszy t w y­
daw nictw a, k tó re  w handlu  księgarsk im  kosztuje 
3 K , a  zaw iera , prócz barw nej okładki, 20  ry ­
sunków  na  5 p lanszach  kolorow ych i 2 c z a r­
nych. W  roku  następnym  o trzym ają  członkow ie 
w iększą ilość zeszytów . Ilość ta  zależeć będzie 
od m ateryałnego  pow odzenia .zeszy tu  pierw szego 
i od liczby  cz ło n k ó ^  T ow arzystw a.

W  dalszym  ciągu  w ydział uchw alił w nieść n a  
w alnem  zgrom adzeniu , ażeby  p ierw szy  rok  is tn ie ­
n ia  T ow arzystw a, k tó ry  ofieyalnie u p łyną ł 1 -go 
paźd z ie rn ik a  b. r., p rzedłużonym  zosta ł do 1 -go 
s tyczn ia  19 0 3  r. W  ten  sposób drugi rok  is tn ie ­
n ia  T ow arzystw a  przypadn ie  n a  ro k  k a len d a rzo ­
wy 1 903 . W a ln e  zgrom adzenie  członków  celem 
dokonania  w yboru do w ydziału , tudzież p rzy jęc ia  
spraw ozdan ia  za  rok ubiegły , odbędzie się w s ty ­
czn iu  1 9 0 3  r.

Tym czasem  w ydzia ł podać może do w iadom o­
ści, że w roku  ubiegłym  T ow arzystw o liczyło 
2 4 0  członków  zw yczajnych, jednego  członka ho­
norow ego (S tan isław a W itk iew icza) i 12 człon­
ków założycieli (pp. prof. J. B aranow skiego , Ja - 
nostwo Bloch, h r. St. K rasińsk iego , prof, K. i J . 
K ostaneck ich , bar. L . K rouenberga , pannę A. Na- 
tanson , baronow ą M. T aube, H . R adziszew skiego, 
A . W ieczo rka  i h r. W . Z am oysk iego ); ogłosiło 
6 konkursów , urządziło  2 w ystaw y (w  K rakow ie 
i W arszaw ie) i w ydało 1-szy zeszy t m ateryałów  
artystycznych .

K an ce la ry a  i p racow nia  T ow arzystw a  m ieszczą 
się p rzy  u licy  W olsk iej 1. 14, g d z ie  zapisyw ać 
się m ożna na  członków  na  r. 19 0 3  i odbierać 
prem ium  za  ro k  ubiegły . S ek re ta rz  przy jm uje 
od godz. 11  do 1 .

Z  sa li sądowej.
Z a  wybory w ypraw ili flisacy w R oztoee pow. 

Z akliczyn „ow acyę“ w ójtow i B oczko i je g o  z a u ­
sznikom , przyczem  w edle tw ie rczen ia  w ójta B o­
czki, m iał tenże  odn ieść  k ilk a  sińców . W sk u tek  
don iesien ia  ż an d arm ery i s tan ę ło  p rzed  sądem  
pow iatow ym  w Z akliczynie 15 flisaków  obw in io­
nych  o p rzek ro czen ie  z §§  41.1, 4 6 8  i 49 6  u .k . 
W innym i uzna ł sąd  ty lko  cz te rech  a  m ianow icie: 
Ja n a  B ib ro , W ojciecha U szko, W aw rzyńca  G a­
ck a  i B artłom ieja  S taw skiego , re sz ta  zaś zo s ta ­
ła  uw olnioną. Z asądzen i w nieśli od w yroku  o d ­
w ołanie, w sk u tek  k tó reg o  odby ła  się ro zp raw a 
ap e lacy jna  p rzed  k rak o w sk im  try b u n a łem  k a r  
nym  pod przew odnictw em  rad cy  G utkow skiego. 
B ron ił obw inionych ad w o k at d r. S u esse r, k tó ry  
w ykazał, iż w yro k  zasądzający  sądu  p ierw szego  
pozbaw iony je s t w szelk iego  u zasadn ien ia  fa k ty ­
cznego, w obcc czego żąda ł zn iesien ia  tego  w y­
ro k u  i p rzek azan ia  sp raw y  sądow i p ierw szem u. 
T ry b u n a ł po k ró tk ie j n a rad z ie  p rzy ch y lił się do 
w niosku  obrony , zniósł w yrok  zasądzający  z p o ­
w odu b ra k u  fak tycznego  uzasadn ien ia , o raz  p o ­
lecił sądow i w Z akliczynie ponow ne p rz e p ro ­
w adzenie  rozpraw y .

K alen d arzyk  historyczny. 11 grudnia, j541. 
Śmierć V an Dycka, znakomitego malarza. — 1893 
Anarchista Y aillant rzuca bombą w parlamencie fran­
cuskim.

U n i w e r s y t e t  lu d o w y  im .  A d . M ic k ie w ic z a  
w  K r a k o w i e .  Dziś odbędzie się w sali Redutowej 
starego teatru  (plac Szczepański, 1. p.) od godziny 
7l!.t do 8VS wieczorem wykład dra Władysława K o ­
z ł o w s k i e g o :  „Indywidualizm i socyalizm jak?? 
czynniki postępu w dziejach".

To a Sr m iej* Ki w  K.rafcow'*'’
Czwartek: „Cieu", dram at w 3 aktach Wilhelma 

Feldmana.
Sobota: .Krucze gniazdo®, dram at w 3 aktach

D agny Przybyszewskiej. „W alc barona Molskiego*, 
komedya w 1 akcie A. Neuwert-Nowaczysiskiego. „We 
czworo11, komedya w 1 akcie M. Grawalewicza (nowość).

Ciekawe d la  mieszkańców Krakowa o rze ­
czenie w spraw ie podatku  w odociągowego w ydał 
try b u n a ł najw yższy  w procesie w ytoczonym  sk a r­
bow i państw a. M ianowicie w łaściciele  realności 
pod 1. 22 p rzy  u licy  św. J a n a , w  k tó re j m ieści 
się cyw ilny sąd  pow iatow y, zask a rży li skarb  p ań ­
stw a, jako  lokato ra , o zw ro t 4 °/0 'p o d a tk u  wodo­
ciągow ego z te j realności, op iera jąc  się n a  § 9 
ust. k ra j. o w odociągach w  K rakow ie, p rzy zn a ­
jący m  w łaścicielom  praw o reg resu  do lokatorów'. 
Obie n iższe m staneye  zasądz iły  skarb  państw a

n a  zw ro t w spom nianego podatku . Je d n a k  trybu­
n a ł najw yższy  zniósł oba w yroki i oddalił wła­
ścicieli z żądaniem  ich skarg i, m otyw ując wy­
rok tem , że podatek  w odociągow y ciąży na  d o ­
t y c z ą c e j  r e a l n o ś c i  i że w łaściciele obo­
w iązan i są  do zap łacen ia  podatku , naw et gdyby 
nie mogli śc iągnąć go od lokatorów .

Zabłąkany chłopiec. D y rek cy a  policyi kom u­
niku je  n am : W  p rzy tu lisk u  b ra ta  A lb erta  f  
K rakow ie  znajdu je  się od dn ia  I b. m, i  letni 
chłopiec, im ieniem  K a r o l ,  k tó rego  znaleziono 
b łąka jącego  się bez opieki p rzy  bratnie Flo* 
ry ań sk ie j. C hłopczyk ten  je s t  ja sn y m  blondyn* 
k ie in , ma tw arz  o k rą g łą , czarne oczy, ubrany 
je s t w suk ienkę  z czerw onego barchanu .

Wybory gmisine w Rzeszowie. D onoszą nain 
z R zeszow a: W y b o ry  do ra d y  m iejskiej mają
się ju ż  ku  końcow i. K om ite ty  żydow sk i i ch rze­
śc ijańsk i zła ły  się  w reszcie  w je d e n  w spólny 
kom ite t, poczyniw szy  sobie naw zajem  ustępstw a. 
N a  12 rad n y ch  z I I I  k o ła  m a w ejść do rad y  
m iejskiej 9 ch rześc ian  i 3 żydów , n a  zastępców  
4 ch rześc ian  i 2 żydów . T u te jsz a  p a rty a  socyal­
no -dem okratyczna zw ołała na  dzień  7 bm. do 
sali ogólno-zaw odow ego stow arzyszen ia  zg rom a­
dzen ie  w  sp raw ie  w yborów . Sala  zape łn iła  się 
szczeln ie  robo tn ikam i i w yborcam i. Z g rom adze­
nie zagaił tów . T  e 1 i p s k  i, p rzew odn iczy ł tow. 
K u ś n i e r  z. Jak o  re fe re n t p rzem aw iał tow . dr. 
P  e ł z l i n g .  M ówca w dłuższym  w yw odzie ro z ­
w inął p ro g ram  gm inny  p a rty i socyalno-dem okra- 
tycznej. W ykazaw szy  n as tęp n ie  ślepo tę  po lity ­
czną m ieszczan i n iegodziw ą ag itacyę  an ty sem i­
tów , zaznaczy?, że ro b o tn icy  n ie  b ęd ą  mieli n i­
g d y  zaufan ia  do ra d y  gm innej, dopók i je j cz łon­
kow ie n ie  zo staną  w ybran i p rzsz  pow szechne 
g łosow anie.

T ow . B u r d a  k ry ty k o w ał dz is ie jszą  g o sp o ­
d a rk ę  gm inną M ówca postaw ił rezo lucyę dom a­
gającą  się pow szechnego p raw a  w yborczego do 
ra d y  gm innej. P o  p rzy jęc iu  tej rezo lucy i p rz e ­
m aw iał je szcze  tow . K u śn ie rz , poczem  zg ro m a­
dzen ie  zam knięto .

Oświadczenie. O trzym ujem y od d ra  P e lz lin g a  
i d ra  K ahanego  z R zeszow a n astęp u jące  ośw iad­
czen ie :

„D n ia  9 bm. po jaw iły  się  n a  m urach  R zeszo­
w a afisze, polecające w yborcom  żydow skim  k a n ­
dydatów  n a  rad n y ch  z I I I  ko ła  w yborczego , 
podp isane  p rzez  p e łn y  kom itet, w k tó reg o  sk ła ­
dzie znajdu ją  się tak że  i n asze  nazw iska.

O św iadczam y w obec tego , że należeliśm y do 
kom ite tu , k tó ry  w m yśl uchw ały  dotyczącego 
zg rom adzenia , m iał ja k o  w y ł ą c z n e  zadanie  
zadecydow ać o stanow isku  żydow skich  w y b o r­
ców w obec żądań  kom itetu  ch rześc ijań sk iego , 
na tom ias t ż a d n e j  n i e  m i a ł  le g i ty m a c y i  do 
staw ian ia  kandydatów , — że k o m ite t ów rzeczy ­
w iście sp raw ą  k an d y d a tu r  w cale się  n ie  zajm o­
wał, że  w ięc i m y w sp raw ie  tej żadnego  zgo ­
ła  n i e  b r a l i ś m y  u d z ia łu , że w reszcie  w spo­
m niany  k o m ite t , a  w szczególności n asze  n a ­
zw iska zo sta ły  b e z p r a w n i e ,  b e z  n a s z e j  
w o l i  i w i e d z y  n a  a f i s z a c h  u m i e s z  
c z o 11 e. D r. M urek Pelzling. Dr. M ojżesz K a-  
hane“ .

Wiec postępowej młodzieży lwowskiej. D o ­
noszą  nam  ze L w ow a: W  sali U n iw ersy te tu  lu ­
dow ego obradow ał dn ia  8 bm. p rzed  południem  
poufny w iec postępow ej m łodzieży akadem ick ie j 
i teebn iek ie j, n a  k tó rym  po re ferac ie  tow . K a ­
c i m  i k  i e w i c z a  i* po d y sk u sy i uchw alono z a ­
łożyć „K oło  m iejscow e11 tow arzystw a  „Z w iązek 
sam opom ocy n a ro d o w ej11 m ającego siedzibę  w 
K rakow ie.

Uniwersytet lwowski pod dozorem policyi. 
Ze L w ow a donoszą nam : S en a t u n iw ersy teck i 
odm ów ił bez podan ia  pow odów  p rzy jęc ie  n a  u n i­
w ersy te t tow . M e ł e n i o w i .

Lwowska korupeya magistracka. P iszą  nam  
ze L w o w a : M iejska kom isya sa n ita rn a , w sk ład  
k tó re j w chodzi sześciu członków  ra d y  m iejskiej, 
sześciu z poza rady , w iceprezyden t m ag istra tu  
Rom anow ski i ra d c a  m ag is tra tu  H o lgarsk i, u - 
chw aliła  polecić radz ie  m iejskiej n a  posadę fizy­
k a  m iejskiego le k a rz a  m iejskiego d ra  L e g i e -  
ż y ń s k i e g o ,  zięc ia  w iceprezyden ta  M ichalsk ie­
go. O tę  sam ą posadę ub iegali się s ta rs i co do 
w ieku i co do urzędu  lek a rze  m iejscy, d r  T a- 
ta rczu ch  i d r K robicki.

N iem a to, ja k  być zięciem  w iceprezyden ta  
m ia s ta ! ‘

W sprawis ślizgawki w N ow ym  Sączu o- 
trzym ujem y w yjaśn ien ie , iż ślizgaw ka ta  je s t  
w łasnością  kom ite tu  ślizgaw kow ego, zaw iązane­
go w łon ie  to w arzy stw a  strze leck iego . Do k o ­
m itetu  należą oprócz w ojskow ych także  osoby 
cyw ilne, k tó re  rów nież m ają sposobność k o n tro ­
low ać dochody  z ślizgaw ki. P o  w iększej części 
k o rz y s ta  z tej ślizgaw ki pnbliczność cyw ilna; 
w ojskow i zaś zna jdu ją  się w m nie jszości, lec* 
mimo to zajm ują się u trzym an iem  lodu. S to su ­
n ek  w ojskow ych do osób cyw ilnych na  ś lizg a­
wce m a być uprzejm y  i tow arzysk i.

W ittng honorowym obywatelem Poznania- 
N a sobotn iem  posiedzen iu  ra d y  m iejsk iej w P o ­
znan iu  om aw ianą b y ła  sp raw a n ad an ia  obywa* 
te lstw a  honorow ego ustępu jącem u  nadburm istrzo* 
wi W ittingow i. W  im ieniu  ludności po lsk iej m ia­
sta  zap ro testow ał p rzeciw ko tem u ra d n y  W ięc* 
k ow sk i, odczytu jąc ośw iadczenie , w  k tó rem  za 
rzucił W ittingow i p o p ie ran ie  w yłącznie n iem iec­
kie)) in te resów , szkodzen ie  po lsk iem u żywiołoW1 
i na szerszej a re n ie , gdzie  b y ły  b u rm is trz  ch ę ­
tn ie  w ystępow ał ja k o  „znaw ca14 s to sunków  P°J' 
sk ich ; w reszcie  g o sp o d a rk ę  zby t kosztow ną, k tó ­
rej w praw dzie m iasto  zaw dzięcza pew ne ul®'



pszen ia , lecz k tó ra  ośm iokro tn ie  podn io s ła  d łu g i 
m iejskie.

Z kolei i ra d n y  Jaeck ie l w  im ieniu  pew nej 
g ru p y  n iem iecko-żydow sldej ośw iadczył, że  gło- 
saw ać będzie  p rzeciw  w nioskow i. W  g łosow a­
n iu  w niosek  u zy sk a ł je d n a k  w iększość, a  pan  
W ittin g  okazał się ta k  m ało sub telnym , że z 
dw óch s tro n  zap ro testo w an e  obyw atelstw o hono ­
row e przy ją ł.

Strejfe robotników kolejowych w R osy i. T el. 
agencya ro sy jska  donosi z R o s t o w a  nad  D o­
nem  : P rzez  k ilk a  dni poza m iastem  p rzy  licznym  
udziale  ta k ż e  k ob ie t odbyw ały się w  spokoju 
zgrom adzenia . Mówcy p rzedstaw iali żąd an ia  r o ­
botn ików  w obec za rząd u  kolei, m ianow icie pod­
w yższen ie  p łacy , skrócenie czasu p racy  i w yda 
len ie  n ie  łubianych m ajstrów . Ż ądan ia  robotników  
zosta ły  sform ułow ane n a  piśm ie i w ręczone a ta - 
rnanow i. W  R ostow ie opublikow ano rozpo rządze­
nie, zab ran ia jące  w szelkich  zbiegow isk n a  Ulicy. 
M in ister kom u n ik ac ji p rzyby ł tu  i za rząd z ił w y­
dalen ie  w szystk ich  m ajstrów . D n ia  9 bm. wT p o ­
łudn ie  p rzyby ł tu  m in is te r kolei w tow arzystw ie 
d y rek to ra  kolei w ładykaukask ie j i po krótk im  
pobycie odjechał do T iboreckaja . S tre jk  trw a  
dalej.

Czworo iudzl zaduszonych. Z Ł o d z i  d o ­
noszą  o s trasznym  w ypadku , k tó ry  się  zdarzy ł 
onegdaj p rzy  ul. A nd rze ja . N a  pod d aszu  je d n e ­
go z dom ów  znajdow ał się tam  reze rw o a r, d o ­
sta rcza jący  w ody lokatorom . A żeby  ochronić p ra ­
w idłow ą działalność je g o  podczas m rozów , obw i­
n ięto  go g ru b ą  w arstw ą  słom y. O negdaj re z e r ­
w oar ten  u leg ł zepsuciu . S tróż  dom u, chcąc zb a ­
dać  p rzyczynę , u d a ł się  ran k iem  n a  poddasze  
z lam pą. P o  k ró tk ich  oględzinach  zostaw iw szy 
lam pę n a  m iejscu, pow rócił na  dó ł do rząd cy , 
ab y  m u zdać sp raw ę.

W  czasie jeg o  nieobecności za ję ła  się słom a 
i w szczął się gw a łto w n y  pożar, o g a rn ia jący  ca łe  
poddasze, skąd  p rzed o sta ł się z n iesłychaną 
szybkością  na I I I  p ię tro , z a ję te  w całości przez 
ubogą ludność fab ryczną, gdzie g ęste  k łęb y  d y ­
mu zadusiły  4  osoby. D w ie kob ie ty  ciężko z a ­
n iem ogły  z p rzestrachu .

Wielka ekspiozya w. kopalni. Z W ilk esb a rre  
d onoszą: W  jednym  z szybów  n a  południe od 
-W ilkesbarre n a s tąp ił w ybuch, p rzyczem  zginęło 
17 górników .

Bocznica urodzin Bjorr.sona. Z C h r  y  s t y  a- 
n i i  donoszą : D n ia  8 bm. obchodzono tu  u r o ­
czyście  70  roczn icę u rodzin  B jó rnsona. P rz y b y ­
ły  liczne d epu tacye , n ad esłan o  w iele ad resó w  i 
d ep esz , m iędzy innym i ad re s  od n a ro d u  d u ń ­
sk iego , o pa trzony  3 0 .0 0 0  podpisów .

L ew  i ty g r y s  n a  w o ln o śc i. Z P a ry ż a  dono­
szą, że ua C oude-en-B rie z inenażery i, po za ­
kończeniu  przedstaw ien ia , w ypadły  z k la te k  lew  
i ty g ry s  L ew  rzu c ił się n a  konia i ro zd arł go; 
w kró tce je d n a k  zapom ocą la ssa  został schw ytany  
p rzez  pogrom cę. N a ty g ry sa  u rządziła  ż a n d a r­
m erya form alne polow anie, k tó re  zakończyło  się 
ubiciem  zb iega .

Nowy stan amerykański. A m eryka  pó łnocna I 
d o tąd  liczyła 4 5  autonom icznych  kra jów , czyli i 
stanów ; w iększa część tych  stanów  pow sta ła  do- j 
p iero  w ciągu osta tn ich  k ilkudz ies ięc iu  la t p rzez  i 
ko lon izacyę dziew iczych lasów  lub naw pół od- j 
ludnych  stepów . W edle  k o n sty tu cy i S tanów  Zje- '■ 
dnoczonych , k ra j, k tó reg o  ko lon izacya się do- j 
p ie ro  zaczyna, ta k  d ługo je s t  rządzonym  prow i -1 
zoryczn ie  przez  g u b e rn a to ra , m ianow anego  przez  j 
rz ą d  cen tra ln y , aż pók i zam ieszka  w  nim  p rzy- { 
najm uiej 6 0 .0 0 0  dorosłych  m ężczyzn; w tenczas i 
tak ie  „ te ry to ry u m *1 s ta je  się stanem  i o trzym uje  i 
ta k i sam szerok i sam orząd , jak  w szystk ie  inne ; 
s tan y , tudzież  o trzym uje  praw o w yb ieran ia  s w o -} 
ich  posłów  do k o n g re su  i do senatu . O tóż kil- [ 
ka, ła t tem u w południow o-zachodniej części Ame- j 
ry k i, kupiono od k ilk u n astu  ty s ięcy  I n d y a n ; 
o b sza r 1 5 0 .0 0 0  kilom etrów  kw adratow ych , d o tąd  j 
■dla nich zarezerw ow any , nazw ano  go „ te ry to - 
ry u m  O klahom a '-4 i dopuszczono doń b iałych  k o ­
lon istów ; dzisiaj ten  obszar m a 6 0 .0 0 0  mie- j 
szkańców , a tym i dniam i sen a t am ery k ań sk i u  j 
■chwalił obdarzyć  te ry to ry u m  O klahom a p ra w a m i; 
autonom icznego  stanu . P raw d o p o d o b n ie  k o n g re s  j 
i p re z y d e n t zgodzą się n a  tę  uchw alę, p rzez  co j 
ona  stan ie  się p raw om ocną.

n i e c h a n i a “ eksp ed y cy i re cep t, a  pow yższą 
uchw ałę pow zięto  je d y n ie  ty lko  n a  w ypadek , 
g d y b y  rząd  w d r o d z e  n a d z w y c z a j n e j  
zażądał od  d ro g u ery j ro b ien ia  recep t.

U chw alony w tej sp raw ie  w niosek  brzm i, ja k  
n astęp u je :

„W aln e  zgrom adzen ie  członków  tow arzystw a 
galicy jsk ich  d rogu istów  na  p ro śb ę  kom ite tu  w y ­
konaw czego  stre jkow ego  w spółpracow ników  ap te  
k a rsk ich  —  , w  raz ie  gd y b y  rząd  zażądał od 
d ro g u ery j rob ien ia  re c e p t v  czasie s tre jk u  w sp ó ł­
p racow ników  ap tek a rsk ich  —- postanaw ia  do ż ą ­
dan ia  tego  się  n ie  p rzy ch y lić" .

W y s t a w a  gw ia zd k o w a . Kom itet wystawy 
gwiazdkowej poczynił już ostateczne kroki, celem 
urządzenia wystawy wyrobów przemysłu krajowego. 
Otwarcie nastąpi w dniu 14 grudnia o godzinie 12 
w południe. Wystawa obejmować będzie sporo g-ałęzi 
przemysłu krajowego i zapowiada się świetnie, jak 
tego dowodzą bezustannie napływające zgłoszenia z 
kraju.

IS a b ry e isk E  (Krzysztofory - -  Kraków) 
s p rz e d a je  fo r te p ia n y  n a jz n a k o m its z e j w  A u s try i 
fa b ry k i P e tro f z m e c h a n ik ą  a n g ie lsk ą  p o  5 0 0 , 
w ie d e ń sk ą  p o  300  z łr .

Pogrzeb d ra  P e ip e ra , k tó ry  odbył się w Pod- j 
górzu  w n iedzielę  7 bm ., by ł dosadnym  w yra- j 
zem  szczerej sym patyi, ja k ą  cieszył się z m a r ły ' 
we w szystk ich  sfe rach  m iasta . Z a trum ną, ok ry ­
tą  licznym i w ieńcam i, postępow ały  tłum y p u b li - ; 
czności. W  pogrzeb ie  w zię ła  rów nież u dz ia ł r a ­
da  m iejska w  kom plecie, m ag istra t, d e łe g a c y a ; 
za rząd u  głów nego Tow . Szkoły ludow ej, d e le g a - ! 
cya  Izb y  adw okackiej, m iejska s tra ż  pożarna, 
u rzędn icy , dalej liczni ko ledzy  i p rzy jac ie le  
zm arłego.

N ad  grobem  p rzem ó w ili: b u rm istrz  m iasta  po­
se ł d r M a r j e w s k i ,  w  im ieniu  kolegów  adw o­
k a t  d r S e i n f e l d ,  sław iąc zm arłego  jak o  czło­
w ieka  dem okratycznych  zasad , tudz ież  n au czy ­
c iel p. D a n c i g e r  w im ieniu  ko ła  m iejscowego 
Tow. Szkoły ludowej.

W sprawozdaniu ze zgromadzenia drogui­
stów odby tego  w  K rak o w ie  zasz ła  pew na  n ie ­
d o k ładność . M ianow icie zaznaczono tam , że ... 
„odby ło  się zg rom adzen ie  d rogu istów , n a  k tó ­
rem  uchw alono z a n i e c h a ć  eksp ed y cy i re cep t 
n a  czas s tre jk u  . O t ó ż  w iadom ość tę  na leży  
sp ro stow ać w tym  k ie ru n k u , że d rogu iśc i w o­
gó le  n i e  z a j m u j ą  s i ę  e k s p e d y c y ą  r e ­
c e p t ,  gdyż to  w zak re s  ich zaw odow ej p racy  
n i e  w c h o d z i ,  n ie  m ogli w ięc uchw alać „ z a ­

Strejk farmaceutów.
O s tre jk u  farm aceutów  należy  donieść n a s tę ­

pu jące  b liższe szczegóły :
W K ra k o w ie  rozlepiono na rogach  ulic ośw iad­

czenie ap tek a rzy , w k tórem  s ta ra ją  się oni wm ó­
wić w publiczność, że „pom im o częściowego (?!) 
s tre jk u  w spółpracow ników  p raw id łow a praca  w 
ap tekach  nie dozna p rze rw y " .

Otóż wobec tych  szum nych zapew nień s tw ie r­
dzić należy, że 1) ap tek a  „pod słońcem “ b y ła  
już  z dnia 7 na 8 b. m. bez dyżuru  nocnego i 
że dzierżaw ca te j a p tek i w niósł naw et do m ag istra tu  
podanie] o zw olnienie go (!!) od dyżurów  no­
cnych. 2) że np . w aptece p. W iśniew skiego 
s tro n y  m usia ły  onegdaj czekać po k ilk a  godzin 
na w yrobien ie  recep ty , 8) że stan  obecny odbił 
się ju ż  na  K asie  chorych  ta k , iż prezes K asy  
zm uszony b y ł w tej sp raw ie  zw rócić się do p re ­
zyden ta  m iasta ; podobne w ypadki w ydarza ją  się 
na  każdym  k ro k u . P p . ap teka rze  uw ażają  w i­
docznie publiczność k rak o w sk ą  za bardzo naiw ną, 
skoro  chcą „uspoko ić41 j ą  podobnem i „zapew nie­
n iam i” . Oczywiście ośw iadczenie to , rów nie  ja k  
i sielankow e rozm ów ki, z red ak ey ą  „C zasu“ (nr. 
282) p rzedstaw iające  p ry n cy p a łó w  w ro li n ie ­
w innych a  pokrzyw dzonych  baranków , nie po ­
tra fią  uśpić publiczności, w ystaw ionej sku tk iem  
egoizm u pracodaw ców  na w ielkie n iebezpieczeń­
stw o.

D n ia  9 b. m. odbyło się  tu  liczne zeb ran ie  
w spó łpracow ników , w  k tó rem  w zięło udzia ł k il­
ku  kolegów  z prow incyi. O brady  zagaił p rz y b y ­
ły  ze L w ow a m ag iste r Ś m i e s z e k ,  ow acyjnie 
w itany  p rzez  zebranych .

P . Ś m ieszek p rzed s taw ił obecną sy tu acy ę  s tre j- 
k o w ą , o d p arł w śród  ok lasków  napaści a p tek a ­
rz y  n a  s tre jku jących . n astęp n ie  om ów ił p rzeb ieg  
sobotniej kon ferency i z p ryncypałam i. Mówca 
ośw iadczył, iż poseł P ie p e s -P o ra ty ń sk i sam  s tw ie r­
dził w  p ryw atne j rozm ow ie, iż ugoda rozb iła  się 
g łów nie o u p ó r  a p t e k a r z y  k r a k o w s k i c h .  
P . Ś m ieszek  p rzed s taw ił dalej s tan  s tre jk u  we 
L w ow ie ; p a r ty a  socyalno -dem okratyczna p rz y ­
rz e k ła  stre jku jącym  poparc ie  rów nie ja k  i z a ­
rząd y  k as chorych . S o lidarność  je s t  im ponująca 
i n iem a obaw y, b y  aż „ k r e w  s i ę  p o l a ł a 44 —  
j a k  s i ę  w y r a z i ł  p r o t o m e d y k  dr .  Me -  
r u  n o w i c z ( H ) .  Mówca w zyw a w końcu  do so ­
lidarności w w alce.

Z ebran i uchw alili jed n og ło śn ie  p. Śm ieszkow i 
zaufanie i podziękow anie  za je g o  p racę .

S tw ierdzono  w reszc ie , że n a  2 4 0  farm aceutów  
galicy jsk ich  zastre jkow ało  2 09 .

L w ó w , 10 g ru d n ia . O zgrom adzen ie  w spó ł­
p racow ników  ap tek a rsk ich  dn ia  3 bm. donoszą 
n astępu jące  szczegóły :

Obecny na  zeb ran iu  tow . M e n k e s  w yraził 
s tre jk ą jący m  im ieniem  k o m i t e t u  p a r t y i  so-  
c y a l  n o- d e m o k r a t y c z n e j  s y m p a t y ę  i 
szczere  życzen ia  w w alce o popraw ien ie  doli, 
zagrzew ając ich do w y trw an ia  i so lidarności, aż 
do zupełnego  zw ycięstw a. R ów nocześnie zap e­
w nił ich o sym paty i całej ludności robotn iczej.

Za te  słow a zachęty  i sym paty i podziękow ał 
p. Ś m i e s z e k  p a rty i socyalno-dem okratycznej 
w śród  burz liw ych  ok lasków  w szystk ich  zeb ra ­
nych.

Poufny  w iec postępow ej m łodzieży  ak ad em i­
ckiej i techn ick ie j, k tó ry  obradow ał d. 8 bm. 
p rzed  po łudniem  u c h w a l i ł  r e z o l u c y ę ,  
w yrażającą sym patyę  i życzenia  pow odzenia s tre j­
kującym  m ag istrom  farm acyi.

L w ó w , 10  g ru d n ia . (T e l. b iu ra  k o res .). Dziś 
p rzed  południem  odbyło  się  tu  zgrom adzenie  
s tre jku jących  w spó łp racow ników  ap tek a rsk ich , 
na  k tó rem  przew odniezący  p. D  e m  a  n t  zaw ia­
dom ił, że  z w i ą z e k  K a s  c h o r y c h  uchw alił 
zw ołać n a  pon iedz ia łek  z g r o m a d z e n i e  1 ra­
d o w e  z po rządk iem  dziennym : s tre jk  a p te k a r­
ski, a  n ad to , że zg rom adzen ie  delega tów  K a s  
chorych , k tó re  odbędzie  się w n iedzielę  w sali 
ra tu szow ej, um ieści tak że  sp raw ę s tre jk u  n a  
s w o i m  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .  P . D . za­
w iadom ił da lej, że  K asy  chorych  zw róciły  się 
do w łaścicieli a p te k  z żądan iem , aby  dali bez­
zw łoczną odpow iedź, czy w łaściciele a p te k  sk ło n ­
ni są  p rzy jąć  n a  pow ró t s tre jk u jący ch  w spół­
pracow ników  ap te k a rsk ic h , gdyż w raz ie  p rz e ­
ciw nym  K asy  chorych  u d a d z ą  s i ę  d o  r z ą -

| d u  z ż ą d a n i e m  u t w o r z e n i a  w ł a s n e j  
! a.p t e k  i.
j Z grom adzen ie w yraziw szy  n a s tęp n ie  uznan ie  
\ p ras ie  za poparc ie  i p r  z y  j  m u j ą  c p o m o c  
m o r a l n ą  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a ­
t y c z n e j  uchw aliło n ie  p rzy jąć  pom ocy m ate- 
rya lnej z ja k ą  chcia ły  p o sp ieszyć : p a rty a  so- 

| cyalno-dem okratyczna, Ó ste rr . A po theken-Y er- 
! band  i T ow arzystw o  a p te k a rsk ie , a  to  z tego  
| pow odu, iż s tre jk u jący  ro zp o rząd za ją  w łasnym i 
| funduszam i.
! W  dalszym  ciągu uchw aliło  zg rom adzen ie  w y­
słać do au s try ack ieg o  zw iązku a p tek a rzy  w W ie- 

j dniu  p ro śb ę , by  n ie  zarządzano  sk ład ek  na  
i rzecz stre jk u jący ch , gdyż są  w stan ie  w ytrw ać 
j w s tre jk u  je d e n , a n aw et dw a m iesiące o w ła- 
! snych siłach.

Z grom adzenie zażądało  dalej w y k reś len ia  z 
| w szystk ich  tow arzystw  ty ch  w spółpracow ników  
ap tek a rsk ich , k tó rz y  łam ią stre jk .

Zobow iązano się n as tęp n ie , że żaden  ze s tre j­
ku jących  do końca bm. n ie  zgłosi się do kom i­
te tu  stre jkow ego  o zapom ogę. F u n d u sz  s tre jk o ­
w y w ynosi obecnie 1 5 .0 0 0  koron .

Z Przemyśla donoszą: T u te jsze  ap tek i nie 
m ogą ju ż  podo łać  w ydaw aniu  recep t. A p teka  
Z iem iańskiego, dzierżaw iona przez p. M ielnika, 
zaw iadom iła dziś tu te jsze  s ta ro stw o , że nie b ie­
rze żadnej odpow iedzialności za w ydaw anie le ­
ków  w przep isanym  czasie. Zanosi się na  zam ­
knięcie ap tek  tu te jszych  z dniem  ju trze jszym .

Wiedeń. T u te js i w spółpracow nicy  ap tek a rscy , 
k tó rzy  uchw alili na czas s tre jk u  nie p rzy jm o­
wać w G a lic ji żadnych posad, zw o łu ją  dziś z g ro ­
madzenie w sp raw ie  s tre jk u  galicy jsk iego .

Praga. Czescy w spó łpracow nicy  ap tek a rscy  
postanow ili nie przyjm ow ać zajęcia w żadnej 
z ap tek  galicy jsk ich , a  to  w ty m  eelu, b y  nie 
przeszkadzać sw ym  kolegom  galicy jsk im  w w alce.

Ila d a  państwa.
V ( Telefonem ).

Wiedeń, 10 g ru d n ia .  P o s ie d z e n ie  Izb y  p o  - 
s tó w  ro z p o c z ę ło  s ię  o godz. 11  ‘/ 4.

M in is te r  s k a rb u  p rzed ło ży ł' u s t a w ę  o 
brukselskiej konwencyi cukrowej.

S p r a w a  h a n d l u  o b n o ś n e g o .
P o  o d c z y ta n iu  w n io sk ó w  i in te rp e la c y j Iz b a  

p rz y s tą p iła  d o  d a lszeg o  c iąg u  d y sk u sy i n a d  
u s ta w ą  o d  o m  o k  r  ą  s t  w  i e.

P o  k ró tk ie j d y s k u s y i p rz y ję to  § 2 u s ta w y  
o d o m o k rą ż c a c h  w  b rz m ie n iu  k o m isy i. §  3 
p rz y ję to  w  b rz m ie n iu  k o m isy i w ra z  z w o tu m  
m n ie jszo śc i P  ł a  c z e k a.

Przy § 4 wnosi Ofner opuszczenie kilku 
słów w tym paragrafie. Wonec wątpliwości
wynika głosowania zarządza wiceprezydent 
głosowanie imienne, w którem przyjęto § 4 
w brzmieniu komisyi z odrzuceniem wniosku 
Ofnera.

P o s ie d z e n ie  t r w a  d a le j.

mTelegraf i telefon,
Z lwowskiej sali sądowej.

Lwów, 10 grudni.. Dnia 25 grudnia z. r. 
wymordowano całą fsmilę karczmarza Deutschera 
w Zawiszni. Podejrzany o spełnienie tej zbrodni 
Eliasz Kokotka na mocy werdyktu przysięgłych 
został skazany przez sąd lwowski na karę śmierci 
przez powieszenie.

N ajw yższy  try b u n a ł w sk u tek  zażalen ia  n iew a­
żności zn iósł pow yższy w yro k  i polecił p rz e p ro ­
w adzen ie  nowej ro zp raw y . D ziś zasiad ł K o k o ­
tk a  ponow nie na  ław ie oskarżonych .

Sprawa Morskiego Oka.
Budapeszt, 10 g rudn ia . W  sejm ie w ęg ie r­

skim  postaw ił p rezes m inistrów  S z e l l  n a  po­
rządku  dziennym  p ro jek t u staw y  o in a rty k u la - 
cyi w yroku sądu rozjem czego w  spraw ie M or­
skiego Oka.

Parlam ent niemiecki. Nowy zamach agraryu­
szów.

Berlin. 10  grudn ia . Poseł tow. S i n g e r  
wnosi, aby nad w nioskiem  stronn ic tw  większości, 
postaw ionym  przez  posła G robera, p rze jść  do po­
rząd k u  dziennego. W niosek  G robera ustanaw ia , 
że udzielen ie  głosu do regu lam inu  m a n astęp o ­
w ać w ed ług  u zn an ia  p rezy d en ta  Izby  i niem a 
trw ać  dłużej nad  m inut 5.

W niosek  tow. S ingera  o przejście  do porządku  
dziennego odrzucono 2 2 5  gł. p rzeciw  56 -—  10 
w strzym ało  się od głosow ania.

N astępn ie  poseł G r  o b e r  u zasad n ia ł w niosek 
s tronn ic tw  większości. W skazu je  n a  trw a jącą  tak  
długo dyskusyę regulam inow ą, W iększość je s t 
zdecydow aną przychylić  się do w szelkiej zm iany 
regu lam inu , k tó raby  doprow adziła „do p o rządku" .

P o se ł tow . B e b e l  ośw iadcza, że w niosek 
G robera  zw raca  się w łaściw ie n ie  p rzeciw  so- 
cyałnym  dem okratom , a le  p rzeciw  prezydentow i 
Izby, k tó ry  w sku tek  tego c iąg le  znajdow ałby  się 
w  stan ie  oskarżen ia . W niosek  te n  je s t  prow oka- 
eyą. Chcą podrażn ić  socyalnych dem okratów , aby 
użyć p rzeciw  nam  gw ałtu . N iechaj w iększość, 
skoro m a ku  tem u siłę, p rzeprow adzi w niosek, 
a le  mimo to przyszłość i zw ycięstw o na leży  do 
socyalistów .

P o se ł R i c h t e r  ośw iadcza, że stronn ic tw o  
jego g łosow ać b ędz ie  p rzeciw  tem u  w nioskow i.

P o se ł B a r t h  (zjednocz, w olnom yślne) p o d ­
nosi, że  p rezy d en t pow inien  za sw e głów ne za­
dan ie  uw ażać o b ronę  każdej m niejszości.

W ice p rezy d en t S t  o 11 b e r  g  zaw iadam ia, że 
postaw iony  zosta ł w n iosek  S che le -B unsto rf w

spraw ie zm iany w niosku  G ró b e ra  i w n iosek  N or- 
m ann-T iedem ann-S pahn  w sp raw ie  zam knięcia  
dyskusy i.

Podczas gd y  w icep rezyden t S to llberg  staw ia 
py tan ie  w sp raw ie  zam knięcia  d y sk u sy i, p ose ł 
S i n g e r  żąda  k ilk ak ro tn ie  g łosu  do regu lam inu . 
S to llberg  odm aw ia, poniew aż Izba  p rzy s tąp iła  
ju ż  do g łosow ania.

S tronn ic tw a w iększości p rzy ję ły  następ n ie  
w niosek o zam knięcie  d yskusy i.

P o se ł S i n g e r  pow iada, że  w icep rezyden t 
S to llberg  złam ał regu lam in . (B urzliw e o k rzy k i 
w śród  socyalnych  dem okratów . G łosy: N aum yśl­
nie). P o se ł S inger w nosi, by  nad  w nioskiem  
G robera  p rze jść  do p o rząd k u  dziennego  i żąda 
im iennego  g łosow ania. N astęp u je  żyw a w ym iana 
słów  w sp raw ie  postąp ien ia  w icep rezy d en ta  
S to llberga, p rzyczem  pose ł K  r  o c h  e r  pow iada, 
że w edług  o sta tn ich  p ra k ty k  pose ł S in g e r p o ­
w inien b y ł o trzym ać głos.

P o se ł L i e b e r m a n n  (stron , reform y) ośw iad­
cza, że stronn ic tw o  jego  będzie g ło so w ało  p rze ­
ciw wnioskow i.

N astępnie  w niosek S ingera o przejście do p o ­
rządku  dziennego odrzucono 2 12  g ł ,  przeciw  
8 8 ; 4  nie g ło so w ało ; dalej odrzucono w niosek 
Scheia, poczem w im iennem g łosow an iu  p rz y ­
ję to  w niosek G robera 17 6  g ł .  przeciw  1 2 5 ;  
6 nie g łosow ało .

N astąp ił dalszy  ciąg  obrad  n ad  ta ry fą  cłow ą.
Poseł S c h l u m b e r g e r  (naród, liber.) re fe ­

ru je pozycye 3 8 9 — 4 3 5 . P rzychodzi do w ym iany 
słów m iędzy w icepr. B iisingem  a socyalnym i d e ­
m okratam i.

Gdy socyaliści odmówili odpow iedzi n a  p y ta ­
nie przew odniczącego, k tó ry  z ap y ta ł ich o czem 
chcą mówić, w iceprezyden t głosu im nie udzielił.

P o se ł S i n g e r  pow iada, że  n ie  pozw oli, by  
go trak tow ano  ja k  stu d en ta .

P rzew odn iczący  p rzyw ołu je  go do po rząd k u . 
W niosk i socyalnych  dem okratów  o odesłan ie  p o ­
szczególnych pozycyj do kom isyi, odrzucono .

N a s tę p n ie  po  re fe ra c ie  p o s ła  F o r s t e r a  
(poz. 4 3 6 — 4 6 9 ) w n ió s ł p o s e ł  to w . G r u n ­
ta e r g  o d e s ła n ie  teg o  r e f e r a tu  n a p o w r ó t  do  
kom isy i.

P o s e ł B a u d e r t '  w n o s i p rz e jśc ie  do  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  ty m  w n io sk iem , co  te ż  
u c h w a lo n o .

N a s tę p u je  r e f e r a t  p o s ła  to w . R e i s s  h a u -  
s a  n a d  poz . 4 7 0  — 502 .

P o  p ó łto ra g o d z . re fe ra c ie  Iz b a  o d ro c z y ła  
d a lszy  c iąg  o b ra d  d o  ś ro d y  g o d z . 10  ra n o .

Nowa moneta w Francyi.
Paryż, 10  g rudn ia . M inister sk a rb u  p rzed ło ­

ży ł w kom isyi budżetow ej p ro jek t u staw y , upo­
w ażn ia jący  rząd  do w ydan ia  m onet n ik low ych 
25-centym ow ych, nom inalnej w artośc i 10 m ilio­
nów franków .

Samobójstwo ambasadora włoskiego.
Rzym, 10 g rudn ia . ..Popolo R om ano" donosi, 

że w łoski ag en t dyplom atyczny w Zofii, Polaco, 
popełn ił sam obójstwo z powodu choroby n e r­
wowej.

Strejk robotników portowych.
Havre, 10  g ru d n ia . S tre jk u ją c y  m a ry n a rz e  

u s iło w a li w czo ra j w s trz y m a ć  od  p ra c y  za ło g ę  
k ilk u  p a ro w c ó w , je d n a k ż e  bez  s k u tk u , g d y ż  
p o licy a  w k ro c z y ła . J e d n e g o  k o m isa rz a  p o licy i 
c zy n n ie  z n ie w a ż a n o . F a b ry k i s ą  o b sa d z o n e  
w o jsk iem .

Marsylia, 10  g ru d n ia .  M a ry n a rz e  z m ie j­
sco w o śc i C a n n e s , A n tib e s , A rle s  i S t. R a -  
p h a e l o zn a jm ili k o m ite to w i s t re jk o w e m u , że  
w  m y śl w e z w a n ia  p ra c ę  w s trz y m a li .

Robotnicy krakowscy i podgórscy mogą 
prenumerować „Naprzód"  tygodniowo w 
Administracyi (Bracka 15) po cenie 40 hal

A b y  p r z y j ś ć  z  p o m o c ą  z a k ł a d a j ą c y m  s i ę  
w c i ą ż  w  n a s z y m  k i * a j u  b i b l i o t e k o m  w  s t o ­
w a r z y s z e n i a c h  r o b o t n i c z y c h ,  u p r a s z a m y  t o ­
w a r z y s z ó w ,  p o s i a d a j ą c y c h  k s i ą ż k i ,  b y ,  o  i l e  
i c h  n i e  p o t r z e b u j ą ,  z e c h c i e l i  j e  p r z y s y ł a ć  
n a  r ę c e  a d m i n i s t r a c j i  „ N a p r z o d u " .

Ir . 3 „LATARNI*1 za grudzień
ju ż  w y sz e d ł i z a w ie r a :

P i  -3*-iS- jLi j a ń s t w o  n a s z  w r ó g .
D o n a b y c ia  w  A d m in is tra c y i „ N a p rz o d u " , 

i w  b iu ra c h  d z ien n ik ó w .

C en a  za  e g z e m p la rz  6 h a l. (8  c e n ty ) .

Za stowarzyszeń i zgromadzeń,

w i e d e ń .  U r o c z y s t y  w i e c z o r e k  k u  u- 
^  ^  czczen iu  A d a m a  M ick iew icza  o d b ę d z ie  się  w  

W ie d n iu  w  sto w a rzy szen iu  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  „ S iła " , 
V . M a rg a re th e n p la tz  7, w n ied z ie lę  14 b . ia  o g o d z . 
8  w ieczó r. P ro g ra m  w ieczo rk u  je s t  n a s tę p u ją c y . C zęść 
I :  1. Z ag a je n ie . 2. „ W ilija " , sło w a M ic k ie w ic z a : 
„H y m n  do n o c y “ B e e th o v e n a  (o d śp iew a  c h ó r  s to w a ­
rzyszen ia ). 3. O d czy t o A d am ie  M ie k ie w iczu  (w yg łosi 
W . S ch m u n d ta ) . 4. „ T rz e c h  B u d ry só w "  (dek lam acya). 
C zęść I I : 1. „D z ia d y "  część  I I I .  2. „ W ie n ie c  p o lsk ic h  
p ie śn i"  (fo rtep ian ), 3. „ K o n c e r t  n a d  k o n c e r ta m i"  (d e­
k lam acya). 3. „M arsz  so c y a ln y ch  d e m o k ra tó w "  (o d ­
śp iew a c h ó r  s to w a rzy szen ia . —  W stęp  20  h.

L w ó w .  S to w arzy sze n ie  śp ie w ack ie  „ C h ó r  r o b o ­
t n i c z y "  u rz ą d z a  p ie rw sz y  k o n c e r t  p o p u ­

l a r n y  w  sa li s to w a rzy szen ia  „G rw iazda" d n ia  14 b . m . 
o god z . 7 w ieozór. B liższe  szczegóły  o g łoszą  afisze.

Towarzysze I uczęszczajcie tjlko do 
lokalów, gdzie prenumerują „Naprzód44!

do w y ło żen ia  lokali, 
Dywany, Chodniki, 

Dywaniki C E R A T Y
d o  o b i c i a  m e b l i ,  

S e rw e ty  n a  s to ły , T lsch - 
ia u fe ry , F a r tu sz k i d am sk ie  
i d z iec in n e , P rz e ś c ie r a d ła  
g u m o w e , P ła s z c z e  g u m o w e K r a k ó w

S p e c y a l n y  s k ł a d  
t r y e s t e ń s k i e j  f a b r y k i

Q 7 o w < ? i / g  8 i



W m  tre ść  ograsien  red ak cy a  m e m ma d n c j  o d p o w i e A K i a l n o ś e i .  C e n y  o g ł o s z e ń  w  n a g ł ó w k u .

B E Z  P R O W I Z Y I .
Ubezpieczenie losów i premiówek od 
wszelkich strat, i rewidowanie w 
każdem ciągnieniu. Promesy. Prze­
kazy na całą zagranicę. Inkassa 
różnych weksli. Kupno i sprzedaż 
papierów wartościowych i monet.

Zlecenia zamiejscowe uskutecznia 
szybko i sumiennie

Dom B ankow y i K a n to r
JliDY BIRNBAUMA, Kraków, Rynek gł. 10.

T elefon  Nr. 83.

6  K .  S e n z a c y jn a  N ow ość. 6  K .  

Każdy może być fotografem.
Z ap ara tu  fotograficznego 

„Blitz“ m oże każdy bez po- 
p rzeddnej św iadom ości spo ­

rządzić gotow e fotografie. 
Lekkie kierovyanie tymże. 

W ielkość 7 X  
C ena kom pletnego aparatu  

w raz z wszystkiem i przyboram i i polskiem  
objaśn ien iem  w eleganckiej kasetce  6 kor.

N o w o ś ć  1 V. V. V. K am era  śliczny 
kom pletny a p ara t fotograficzny z 6 p ły ­
tam i 6 X 9  lub 12 rzniętym i. Mowy 
zam ek błyskaw iczny. — Cały z m etalu . 
P e w n a  zm iana p łyt. Składając  się ze 
S tiebera  suchej płyty, ram ki do kopiow a­
n ia, kart, ciem nej kam erow ej la tam i, 2 
szalek do kąpieli w yw abiającej i u trw ala­
jącej, jednej auli, zatem  podziw iający bły­
skaw iczny ap a ra t z kom pletn. garn itu re  m 
f2  Koron. — Wielki bogato  illustr. katalog 
fotogr. ap ara t, za nadesłan iem  50 hal. w 

m arkach. W ysyła za zaliczka 
M. RUND8AKIN, Wien IX. B e rg g asse  3

S £  NAJWIĘKSZY WYBÓR
K art i lu s tro w a n y c h  k ra jo w y ch  jakoteż j 
różnych pow inszow ań na im ieniny, N ow y! 
Rok itd . co dzień now ości, o 3 0 taniej |

jak  wszędzie dostać m ożna u

Adolfa Duckera w Krakowie, I
ul. D ietlow ska Nr. 69 (przystanek kolei 
elektr.) Sprzedaż hurtow na i częściowa. 
W ysyłka p ró b n a  po n adesłan iu  5 kor.

t f u d e ł k a
« i mocne in a  a k t a

konane, do użytku PP. J£o- 
tanjusza, jRdwokatów, SŚan- 
ków etc., dostarczam na zamó­
wienie po najniższej cenie.

Zgłoszenia p roszę  nadsy łać  do działu 
inseratow ego  „Naprzodu**, K raków , P o ­
se lska  15. 379 17

F i l i a  c. k. uprz. galic. akcyjnego

w KRAKO W IE,
kupu je  I sp rzed a je  pod n a jk o rz y s tn ie j­

sz y m i w aru n k am i

w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e ,

w y d a je  3 V s % ,  » 4 %
asygnaty kasowe 

przyjmuje wkładki na książeczki
rach. b ie i. oprocentowując takow e po 4%

Przyjm uje d e p o z y ta  w arto śc io w e  do
przechow ania, udziela za liczk i na p a ­
piery w artościow e i u sku teczn ia  zlece­
n ia  na zakupno  lub sp rz e d a ż  efektów 
n a  g iełdach  krajow ych i zagranicznych. 

14 — 100

n
Z a znako­

mite
w yroby 

odznaczo­
n e  c. k. 
m edalem  

państ- 
/ wowym. «

P. MOR AVU S
BRtTN Grosser-Platz 6

A b so lw e n t
technicznej szkoły zegarm istrzowskiej 
w B iel (Szw ajcarya) wykonuje i do­
starcza: Z egary  w ieżow e dla kośc io łów , 
sz k ó ł, u rzędów , budynków , fa b ry k , 
p a łacó w  i will itd . najpunktualniej i ze 
znajom ością fachow ą po najprzystęp­
niejszych cenach. Cenniki n a  żądanie 

gratis! E ksport do Orientu.

■ B a n k  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i .
P r z y  l o s o w a n i u  o d b y t e m  d n i a  4 .  g r u d n i a  1 9 0 2  r .  w y l o s o w a n o :

4 0 / 0owych l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  u m a r z a l n y c h  w  4 0 7 2  l a t a c h ,

K  8 , 4 1 9 . 8 0 0  i

4 0 / Q°wych l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  u m a r z a l n y c h  w  5 0  l a t a c h ,

K  1 , 1 9 3 . 2 0 0 . '

W y l o s o w a n e  d n i a  4 .  g r u d n i a  1 9 0 2  r .  l i s t y  z a s t a w n e  w y p ł a c a n e  b ę d ą  

p o c z ą w s z y  o d  1 .  k w i e t n i a  1 9 0 3  r .  w  k a s i e  h i p o t e c z n o  -  k r e d y t o w e j  

b a n k u  a u s t r y a c k o  -  w ę g i e r s k i e g o  w e  W i e d n i u ,  i w e  w s z y s t k i c h  

z a k ł a d a c h  b a n k u .

S p i s  n u m e r ó w  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  w y c i ą g n i ę t y c h  d n i a  4 .  g r u d n i a  

b .  r . ,  j a k o t e ż  n i e p o d n i e s i o n y c h  j e s z c z e  z  p o p r z e d n i c h  c i ą g n i e ń  4 ° / 0" wycl1 

l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  w y d a j ą  n a  ż ą d a n i e  w y m i e n i o n a  k a s a  i  w s z y s t k i e  

z a k ł a d y  b a n k u  b e z p ł a t n i e .

O d s e t k o w a n i e  w y l o s o w a n y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  u s t a j e  z  t e r m i n e m  

k u p o n u ,  k t ó r y  p o  o d n o s n e m  l o s o w a n i u  b e z p o ś r e d n i o  n a s t ę p u j e ,  

p r z e t o  w z g l ę d e m  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w y l o s o w a n y c h  d n i a  4 .  g r u d n i a  b .  r .  

z  d n i e m  1 .  k w i e t n i a  1 9 0 3  r .

Młaiły czeladnik masarski
p o sz R k n je  z a j ę c i a  w  K r a k o w ie  lu b  n a  

p r o w in c y i .
Zgłoszenia p o d  lit. T. B. poste restan te  
P rądn ik  czerwony (koło Krakowa) za o- 

kazaniem  kw itu inseratowesro.

W iesfeń, dnia 5. grudnia 1902.
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WEDŁUG fellARY 
ZDUMI EWAJĄCO TANI O!

Za 24 koron  i wyżej, otrzym ać m ożna 
eleganckie

MĘSKIE UBRANIE LETNIE
z czysto w ełnianej m ateryi. Z arzu tk i od 
3 0  kor. i wyżej. — Za eleganckie i 

s ta ran n e  w ykonanie gw arantuje. 
O dznaczony w Paryżu i L ondynie za 

dobre  w ykonanie.
Próbki i Jo u rna le  na  prow incye 

wvsyła franco .

K R I E G E R  S .
angielski kraw iec

BUDAPESZT, VI. Vaczi -  Unit 31, II. Stock.
O sobne w arsztaty reperacyjne.

O dnow ienie i chem iczne wyczyszczenie 
u b ran ia  koron 4. 

Prow incyonalne zam ów ienia uskutecz­
n ia szybko i sta ran n ie . 17 ?

B A N K  A U S T R Y A C K O -W Ę G IE R S K I.
B i l i ń s k i

g u b e rn a to r .

S e h r e i b e r
g e n e ra ln y  ra d c a .

P r a n g e r
g e n e ra ln y  se k re ta rz .

O d  p r z e s z ł o  3 0  l a t
istniejący interes pod firmą

Sara Wolfgang
w Krakowie, Strarfom I. 15 

wchód ze sieni
POLECA

WIELKI WYBÓR KOCÓW,
derek na konie, materace gotowe 
i na obstalunki, sierć i włosie po 

cenach najtańszych.
W y p o ż y c z a  m a t e r a c e

włósienne po 1 złr., inne po 50 ct. 
  _____ miesięcznie. 527

C u d o w n y  i n s t r u m e n t !
Nawośe! T 1 I O M B 1 I O  Mowcść!

bez znajom ości trąb ien ia  i n u t n a ty c h m ia s t pod gw a- 
ra n c y ą  wygrywać m ożna najpiękniejsze pieśni, tańce, 
m arsze ja k : „T rom peter z Sakkingu“, Nie bądź złą 
(„Sei n icht bOs“), Opuszczony (nV eiiassen, V erlassen“), 
Przy wieczerzy („Bęitn S ouper“), Poczta w lesie („Die 
Post im  W alde“), D onauw elien w alc“ , „R adecki 
m arsz", „Du m ein W fó lżęga  ( ,,L andstre icher“)
i jeszcze przeszło 200 innych wyborow ych kaw ałków
na naszej now o-w ynalezionej znakom itej i e legancko

wykonanej niklowej trąbce 
, T K O M B I N O “ jes t senzacyjnym  wynalazkiem  

teraźnie jszości i w zbudza wszędzie wielkie w rażenie, szczególnie wtenczas, jeżeli 
ktoś w tow arzystw ie pierw szy raz jako w irtuoz występuje, podczas gdy przedtem  
n ik t o tem  w yobrażenia nie m iał. K ażdą m elodyę m ożna natychm iast grać bez n a ­
uki bez  tru d u  I b ez  n a tę ż e n ia , przez zwykłe założenie do tegoż należących nut. 
W spani& ła s i ln a  m uzyka. N ajpiękniejsza zabaw a dom u, tow arzystw a i podczas
uroczystości. Przy w ycieczkach pieszych wozowych, na  kole i w odnych n a jw e s e lsz y
to w a rz y s z . Gra do tań ca  i towarzyszy przy śpiewie. „T rom bino“ kosztuje wraz z 
bogatym  sp isem  p ieśn i i z ła tw ą  do nauki szkołą: I. gat. elegancko niklow ana z y 

tonam i złr. 8 50, IL  gat. elegancko n ik low ana z 18 tonam i złr. 6‘—
Nuty dla I-go gat. 50 kr,, dla Ii-go gat. 50 kr. — W ysyła jedynie  za zaliczką

H e i n r i c h  K e r t e s z ,  W i e n ,  i. F le is c h m a rk t  9 — 9 2 2 .

> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Największy skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. Pawłowskiego, dawniej !. Iwanickiego

w Krakowie, Rynek główny 18.
po leca  m aszyny do szycia i h aft.u nn jno wszej kon­
strukcyi, odzn aczające się  zupełn ie  cichym  i lekkim 
chodem , dokładnem  wykończeniem  i nadzw yczajną 
trw a ło śc ią . Nauka haftów  I wszelkich robót m aszy­
nowych bezpłatnie.

UWAGA! Poniew aż jedna  z tutejszych filij obcej firmy 
od dłuższego czasu rozm yślnie ogłasza, iż prócz ich 
wszystkie inne maszyny są  sporządzane w edług jednego

_________  \  daw niejszych system ów, ośw iadczam , iż. tw ierdzenie
pow yższe jes t wierutnem  kłam stwem  i że m oje m aszyny, najnow szej konstrukcyi, wy­
rab ian e  są w edług  osta tn ich  m odelów  z zastosow aniem  w szelkich ulepszeń, na  jakie  
się w tym  względzie techn ika  zdobyć m ogła. Można się o tem  łatw o naocznie przekonać. 
N is m ając  całych zgrai natrę tnych ajentów , m ogę każdą maszynę sprzedaw ać o 10 do 

120 K. taniej. — Cenniki rozsy ła  się darmo i op ła tn ie .

il
Lokal restauracyjny „pod Gackiem“ !jj

Lubicz 9. ZOSTAŁ ZUPEŁNIE OIUTOTOKT! Lubicz 9. jgj

Restauracya zaopatrzona w każdym czasis w świeżą kuchnię. |i

P i w o  O k o c im s k ie .
D o b o r o w e  n a p o j e  k r a j o w e  I  

i z a g r a n i c z n e .

C e n y  p o t r a w  i n a p o j ó w  

z n i ż o n e .

i#!
Dla p. amatorów są do dyspozycyi

B i l a r d y .
0 zachowanie dotychczasowych 
łaskawych wzglądów uprasza 

Z A E Z A D .

Koncerta muzyki wójtowej odbywać się będą od 1 Grudnia co środa i sobota. I| 
W S T Ę P  W O L N Y .  ] ♦

M I M  S A M 8 IZ E L N Y M  DRUKARZEM
M em i p r z y r z ą d a m i z c z c io n e k  k a u c z u k ,  m oże każdy n a ty o h m ias t 

d ru k o w ać : K a r ty  w iz y to w o  i a d re ­
so w e  z a w ia d o m ie n ia ,  o k ó ln ik i ,  
u rz ę d o w e  w e z w a n ia , k o p e r ty ,  z a ­
p r o s z e n ia  n a  z g ro m a d z e n ia ,  e tc . 
Z a w ie ra ją  w ięce j c z c io n e k  n iż  in n e  
d r u k a r n ie  te g o  r o d z a ju  b ę d ą ce  
w  o b ie g u  h a n d lo w y m . C e n y  w ra z  
ze  w sz y a k ie m i p rz y n a le ż n o ś c ia m i  

s ą  n a s tę p u ją c e  ! 
z c z c io n e k  z lr .

J. LEWINSOM
z a s t ępoy poszuk iw an i. pili,i

z c z c io n e k  zlr.
—  70 tJ53 . 2-40
— •85 354 . , 3 —

1 20 468 . . 3 (50
1*60 640 . . 5 -
2 — 809 . . 6-—

ka stam- Wlê f 0f {§“ ■ •84
czcionek Hfosto so w n e  przy jm u je  na p o w ró t.

PROSZĘ ZAŻĄDAlf
o e n n ik a  s ta m p il i j  z n a jn o w s z ą  m a ­
s z y n le ry ą  d o  l in io ­
w a n ia  i n u m e ro w a ­
n ia ,  S z a b lo n y ,  o b c ę ­
g i d o  p lo m b o w a n ia ,
Ś te m p le  d o  w y p a la ­
n ia ,  P r a s a  d o  w y ­
g n ia ta n ia  d ru k ó w , 
k l is z e  d o  k a ż d e j  o d ­
b i tk i ,  m o d n e  m o n o ­
d ra m y  i z ą b k i n a  
b ie l iz n ę  d o k ła d n ie  
w y k o n a n e .

15
O D E S S A ,  R o s y a  

K a n a tn a ja  12. 
Cenniki darm o.

J e s t  d u m ą  k a ż d e j  g o s p o d y n i
s w o j e j  bieliźnie piękny połysk 

nadać. — Tenże najłatwiej 
osiągnąć można je­

dynie użyciem

„•Hoffmanna krochmalu
z  s r e b r z y s t y m  p o ły s k ie m

(S

| z m arką „kot liżący łapkę1*, który to krochmal dla swej wydatności, 
j pozyska! ogólną wziętość u P. T. konsum entów.— Wszędzie dfl nabycia.
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Wj P R  U S
sp ro w ad zan ą , d ro g ą  Wodę Selterską zastępuje
w  z u p e łn o ś c i  w o d a ,  p o l e c o n a  p r z e z  T o w a r z .  l e k a r s k i e

zaw ierająca częśc i składow e jak

W O D A  S E L T E R S H A
w yrobu fabryki pod firmą

E. BZĄCA i CHMDRSKI w Krakowie
14 1 ulica św . Gertrudy 1. 4.

Do nabycia w aptekach i drogueryach.

♦

I
♦
*
ę
♦

Najlepsze francuskie 
papierki cygaretowe

„ L E  G R I F F O N "
Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Najlepsze francuskie
tutki cygaretowe


